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L Wrażenia z niedawno odbytej podróży 
swojej do Warszawy i Królestwa Polskiego 
spisal głośny następca Treitschkego na berliń- 
skioj katedrze historyi, profesor Hans Delbrück, 
w numerze październikowym Preussische Jahr- 
bücher p. t. „Russisch-Polen. Eine  Reise-Stu- 
die“, Wrażenia jego, spostrzeżenia i wnioski 
mogą się nam tu 1 owdzie nie podobać, mogą 

Się wydawać nieścisłemi, dorywcz*mi, z fakty- 
cznemi stosunkami niezgadzejącemi się, warto 
jed'ak posłuchać, co o naszych braciach za- 
kordonowych mówi przed forum poważnej opi- 
nii niemieckiej mąż tej miary, co Delbrück, 
którego zapatrywania na sprawę złego trakto- 
wania Polaków i Duńczyków w Prusach tak 
zasadniczo różnią sią od zasad polityki anti- 
polskiej rządu pruskiego i które przez to słu- 
sznie na berlińskiego profesora zwróciły uwagę 
całej Polski. 

Pracę swoją poprzedza Delbriick dłuższym 
wstępem, w krórym zarzuca Niemcom. że na 
Wschód od Sprewy kończy się dla nich cała 
znajomiość Europy, że Wschodu wcale nie zna- 
ją. A właśnie na Wschodzie znajduje się sfinks, 
wielka zagadka przyszłości, tam rozstrzygnie 
się los świata w dwudziestym wieku. Mówią, 
że Ameryka swoją wzmagającą się siłą mło- 
dzieńczą groźną się stanie starzejącej się Eu- 
ropie. Tego się antor nie obawia, gdyż sama 
siła ekonomiczna nie wiele zdziała w historyi 
świata, staje się dopiero niebezpieczną, gdy się 
zmieni w siłę polityczną i militarną. Ameryka 
jest zbyt luźnym tworem państwowym, aby się 
własną silą mogła przetworzyć na państwo mi- 
litarne. Zresztą sama tego nie chie i do celu 
tego nie dąży, a gdyby istotnie taką próbę 
podjęła, toby raczej upadła, aniżóli cel ten o- 
Siągnęia. Od Ameryki nie przyjdzie więc "teu 
wielki cios, który kiedyś zmieni oałą fizyono- 
mię świata. Tak samo nie przyjdzie od starej 
kuiturnej Europy, od świata romańsko-germań- 
skiego. Stosunki w nim oieszą się wszędzie 
taką równowagą, że znikąd nie należy się tu 
taj spodziewać wielkiego wstrząśnienia. * iel- 
kie przeciwieńsywa tak się pogłętuły, że, ponie- 
waż świat koniecznie potrzebuje jakichś obje- 
któw dla swej namiętności, wpada on w wiel- 
ką irytacyę up. z powodu niesprawiedliwego 
wyroku jakiegoś francuskiego trybunału. Ze 
wszystkich wielkich mocarstw najsłabszą jest, 
zdaniem niektórych, Austrya. Delbrück nie 
wierzy jednak w rozbicie tej mozaikowej mo- 
narchii. Wielkie mocarstwa mają przedaiwuą 
siłę żywotną. Bez nadzwyczajnego uderzenia 
z zewnątrz będzie mogła dynastya habsburgska 
długo jeszcze utrzymać pod swoją wiedzą 
wszystkie 10 narodowości, które składają się 
na jej państwo. i 

A. Rosya? Autor sądzi, że albo świat po- 
zostanie przez wieki całe tem, czem jest, albo 
gdyby miał powstać jaki wielk: „ach w Euro- 
pie, któryby jego fizgonomię zmienił, to może 
ou przyjść tylko z Rosyi. Już raz, w czasie 
śmierci Fryderyka II, znajdowału się Europa 
w takim stanie równowagi, że się znaczne 
zmiany w niej wydawały niemożliwemi. W tera, 
w trzy lata później, po śmierci tego króla pru- 
skiego, powstał we Francyi ruch wewnętrzny, 
którego potęgi nikt ani w przybliżeniu nie 
przewidywał i który w 25 latach rewolucyj- 
nych i wojennych kurezów przewrócii do góry 
nogami nie tylko Francyę, ale także stosunki 
całej Europy, tak wewnętrzne, jak zewnętrzne, 
ekonomiczne i społeczne, materyalne i ducho- 
we. Są, zdaniem Delbriicka, entuzyastyczni. Ro- 
syanie, którzy twierdzą, że zioh kraju wyjdzie 
udoskonalenie świata, że rosyjski komunizm 
agrarny stanie się ideą reformy socyalnej car 
łego swiwia. Tę nadzieję Uważa autor za Zu- 
peinie pionną, natomiast wierzy, że tajemnicy 

przyszłości szukaó należy we wnężrzu Rosyi. 

Jeżeli państwo to jest rzeczywiście zdrowe i 

silne, zdobędzie kiedyś Azyę, Auglię wypędzi 

z Indyi i zapanuje nad światem. Jeżeli zato 
miast potęga rosyjska jest tylko pozorny, W ta- 

kim razie ten kolosalny twór państwowy kie- 
dyś się rozpadnie, popadnie w anarchię, CO zu” 
pełnie inne pociągnie za sobą skutki, aniżeli 
gdyby np. Anglia poniosła jaką klęskę i utra- 
cila swoje kolonie, lub gdyby Austrya rozpa- 
dła się na kilka państw, lub skutki, jakie po 
ciągnął za sobą upadek i pogrom Francyi. Zy- 
wioły, z których skiadują się państwa starej 

Europy, 8% co do natury swojej wk zdrowemu 

i barmonijnemi, że i po najcięższych przesile- 

niach żyć mogą dalej w jekiejbądź innej, zmo- 
dyfńikowanej formie. Do Rosy: nai: miast odnosi 
się zdanie :. Ona albo będzie, albo nie będzie. 

Zakrzepła jedność narodowości, państwa i re 

ligii, które tworzą istotę rusycyzmu, mie po 
zwala przeniknąć do jego organizmu ideom ZA - 
chouniej Europy; gdy One mimo to do niego 
przenikną, wysadzą l rozsadzą tę granitową pi- 
ma tego powodu sądzi autor, że w Niem- 

czech więcej, aniżeli dotąd, b g GE ę 
waó wielką kwestyę Wschodu Jak wygiąda 

w Anglii, we Francyi, w Ameryce, Lo wiedzą 

w Niemcech, ale stosunki Na Wschodzie 
brzedstwwiają m się w połmroku. Delbrück 


Przyznaje, że sam dotąd mało widział i słyszał 


N. 18 po S. H}. 1 
Fyłypa Ap. `^ 


"Lwów — Niedziela dnia 22 


RZEG 


.- 


Październi 


polityczny, społeczny i literacki. 


Adres Redakcyi i Administravyi 
Ulica Sykstuska !. 45. 


o Wschodzie. Rozglądał się wprawdzie wedle 
możności w literaturze, rozmawiał z niejednym 
dobrym znawcą stosunków, ale nie zna ani 
języka rosyjskiego, ani polskiego. Raz tylko 
krótki czas zabawił w Poznaniu i dopiero 
przed paru tygodniami zdobył się na osabiste 
zwiedzenie i poznanie należącego do Rosyi 
Królestwa Polskiego, wszedł z jego mieszkań- 
cami w bezpośrednie stosunki i od nich wy- 
słuchał opinii o ich położeniu. Oto, co tam 
profesor Delbrück widział i słyszał: 4 > 

Warszawa powiada - - przewyż- 
szyła moje oczekiwania. Bardzo ciekawie już 
w samym zewnętrznym wyglądzie odźwiercie- 
dla się różna Listorya Warszawy i Gdańska. 
Warszawa jest jako wielkie miasto młodszą od 
niego. Kraków był w średnich wiekach sto- 
łecznem miastem Polski. Warszawa była tylko 
rezydencyą książąt mazowieckich i dopiero 
w końcu 16 wieku królowie polscy przenieśli 
się do niej, Gdańsk jest miastem mieszczaństwa 
(Delbrück dopiero teraz z powodu swej podró- 
ży do Królestwa zwiedził Gdańsk po raz 
pierwszy. Przyp. Rəd.) Jeden dom patrycyu- 
szowski stoi obok drugiego; widzi sią obfitą 
zamożność dawnych jego mieszkańców. War- 
szawa takich domów nie posiada, ma za to 
osły szereg książęcych pałuców, obok nich 
tylko domy drobnego mieszczaństwa, które 
w ostatniej generacyi musiały ustąpić miejsca 
nowoczesnym koszarom mieszkalnym. . 

, Oczywiście niezdrowy to stan polityczny, 
w jakim znajduje się naród, który jak polski 
składał się tylko ze szlachty i masy podda- 
nych, nad którą ona panowała. Ale nie trzeba 
sobie tej szlachty, jak to wię często dzieje w 
Niemczech, wystawiać jako prawie zupełnie 
pozbawionej kultury. Te pałace ze swemi 
wielkiemi bibliotekami, pięknemi zbiorami, 
pelnem gustu urządzeniem, dowodzą że ary- 
stokracys polska brała przecież udział w owej 
tranousko-europejskiej kulturze, która w wieku 
przesziym wszędzie panowała. Króla Stani- 
slawa Poniatowskiego wystawiają sobie zwy- 
kle jako słabego niedołęgę, jako pięknego 
„lumapaci vagabundus“, maltretowanego przez 
własną arystokracyę. Ale ten król wykończył 
także ów wspaniały zamek na wysokim brzegu 
Wisły nad mostem Pragi i urządził go bardzo 
pięknie. Pałac letni Łazienki jest w najwyż- 
szym stopniu oryginalny, a Wilanów. należący 
dawniej do Potockich, dziś do Branickich, jest 
wspaniały i bogawy jako prywalne muzeum 
narodowe. Wielka część dawnych wielkich ro- 
dzin magnackich istnieje dzis jeszcze i rozpo- 
rządzą kolosalnemi dobrami ziemskiemi, pro 
wadzi jednak, wyrugowana ze służby polity- 
cznej, państwowej i dwcrskiej, spokojne życie 
i nie uważa ślę już za przywódzców narodu 

Co najwięcej zadziwia w Warszawie, to 
jej stan obecny. Należy do wielkich miast, 
których nagly wzrost wywołuje zdumienie. 
Przed 20 laty miała 326 tysięcy mieszkańców, 
dzis liczy ich właściwe miasto według osia- 
tniego spisu ludności 638 tysięcy, a z przed- 
miesciami wiele ponad 800 tysięcy. W r. 1840 
liczyła 1600 domów. Dziś jest większem mia- 
stem niź Hamburg i pierwszorzędnym punk- 
tem przemysłu i handlu. Prawda, widzi się 
wiele biednego ludu na ulicy, maóstwo bru- 
dnych żydów, których wydalono z Rosyi i 
którzy rasami się tu sprowadzili, widzi się 
wozy ciężarowe, zaprzężone w jednego, źle 
odżywionego konia. Cały sposób życia niższych 
klas stoi daleko pomżej niemieckiego, ale 
fizyonomia ulic, bogactwo i ruch wskazują, że 
to nowoczesne Życie, które tu pulsuje, potężnie 
idzie naprzód. Ale nietylko Warszawa rozkwi- 
tła w ten sposób, całe Królestwo Polskie jest 
na drodze zamienienia się w kraj przemysłowy. 
Wzrost ludności jego był w tym wieku więk- 
szy, aniżeli nawet w Niemczech. Obszary, 
które dziś stanowią rzeszę niemiecką, liczyły 
w roku 1816 około 243/, milionów mieszkań- 
ców, dziś liczą 55, a więc więcej niż dwa razy 
tyle. Królestwo Kongresowe zaś, w którem w 
roku 1516 liczono tyiko 3 miliony mieszkań- 
ców, ma dzis 9'/ę, a więc przeszio trzy razy 
tyle. Jest gęściej zaludnione od Francyi; ma 
ną mili kwadratowej 75 mieszkańnuow, podtzas 
gdy Fraucya mu uylku 72, a Nieiucy 100. : 

Obok Warszawy istnieje wielkie „miasto 
fabryczne łódź z Lesbą blisko 400.000 mie- 
szkańców, a nad koleją warszawsko- wiedeńską, 
wzdłuż granicy gornoszląskiej, gdzie się znaj- 
dują kopalnie, stoi fabryka przy tabryce. 

Gdy się dowiadywalem, jakiiu jest dobro- 
byt włościan, odbierałem różne odpowiedzi. 
Ostatecznie zgodzono się na to, że chodzi o 
punkt widzenia, z jakiego się na tę sprawę 
patrzy W porównaniu z przeszłością chłop 
polski wielkie zrobił postępy, w porownaniu 
z chłopami polskimi w Prusach jest on jesz- 
cze na došo mskiem stanowisku. Rząd rosyjski 
uwolnił chłopów polskich od ich dawnych pa- 
nów feodaluych wśród najkorzystniejszych wa- 
runków i zamienił ich na rolnych posiadaczy. 
Ale pod względem kulturalnym i intelektual- 
nym nie dla nich nie zrobił. Szkół ludowych 
na wsi wcale prawie nie ma. Rząd pruski pod 
względem ekonomicznym nie postawił chłopów 
tak korzystnie, poniewaź i dla szlachty chciał 
być sprawieihwym, ale przez szkolnictwo 
swoje (chyba dawniejsze! Przyp. Ked.), przez 
ukuratnę 1 dobrą administracyę, Orsz przez 
wprowadzenie dzielne wschodnich do kultury 
i ruchu komunikacyjnego całego kraju, tak 
wysoko ich podniósł, że daleko dalej zaszli, 
aniżeli ich rodacy pod berłem cara. | l 

Autor stwierdza, że dwie części * dawnej 
Polski, wcielone do obcych organizacyi pań- 
stwowych, stały się zamożnemi tj. Królestwo 
Kongresowe i zabór pruski, pierwsze przewaź- 
nie na podstawie przemysiowej, drugi na agrar- 


m a a: 


nej. A jak wygląda W wzeciej części Pulski; W 
Galicyi? zapytał autor swoigh polskich znajo- 
mych w Warszawie. Odpowiedziano mu : wręcz 
przeciwnie. A diu czego — zapytał ` dalej — 
jedyny kraj. w którym narodowość polska pa- 
nuje, nie kwitnie? Odpowiedź na io uważa 
Delbrück za bardzo interesującą, 


Polska pod zaborem” rosyjskim stała się 
zamożnym krajem przemysiowym nie dzięki 
świadomej pieczołowitości rządu rosyjskiego. 
Nsjwiększego dzieła, które dla ekonomicznego 
rozwoju Polski mógł i powinien był wykonać, 
uspławienia Wisły, zaniedbał dokonać. Potężna 
ta, rzeka używana jest do niczego innego, jak 
tylko do spławiania drzewą przez flisaków ; w 
nieskończonych sznurach pędzą pnie z ów 
galicyjskich do Gdańską, skąd je po obrobie- 
niu w dalszy świut wysyłają, Nawet małe czół- 
na widzi się rzadko, a małe parowca tylko 
wtedy, gdy na to „Pozwoli stan wody. Wisła 
występuje z brzegów bez żadnych trudności 


i zalewa niziny, ławy piasku osadzają się to 
tu, to tam, tak,że bieg rzeki ciągle się zmie- 
nia Rosya jednak 


ji nie myśli o wykonaniu kosz- 
townych robót regulacyjnych, aby nie wy- 
świadczyć Polakom dobrodziejstwa. 


„ Nawet w koleje Jest ten kraj bardzo skro- 
mnie wyposażony. Właściwie tylko 9 linii przs- 
rywa kraj, którego „obszar równa się czwartej 
części Niemiec. Ani do Poznania, ani do Wro- 
oławia nie prowadzi żadna prosta linia kolejo- 
wa; w wielkich łukach i kątach trzeba jeździć, 
na Toruń i Skierniewice, jeżeli sią z Berlina 
chce dostać do Warszawy, Mimo to właśnie 
Rosyanie, wprawdzie bardzo wbrew swej woli, 
uczynili z Polski kraj przemysłowy, Przyłącza- 
jąc Polskę do swego organizmu państwowego, 
stała się Rosya dla niej obszernem polem zby- 
tu. Aby podnieść piaszczyste okolice Łodzi, o- 
siedlono tam niemieckich tkaczy. Z tego po- 
wstało obecnie ogromne miasto fabryczne, które 
bije konkurencyę rosyjską tem, że leży na gra- 
nicy kulturnej Europy, z Niemiec ściągać mo- 
że kierowników fabryk, sprowadzać maszyny, 
kapitaiy i nowe pomysły, a przytem, zasłonię- 
te wysokiem rosyjskiem celem ochronnem, mo- 
że swój eksport rozszerzać na, coraz dalsze ms- 
sy narodu rosyjskiego. Łódź jest zdaniem suto- 
ra prawie niemiecklem miastem, w której wy- 
chodzi niemiecka gazeta i (wychodzą w niej 
także dwa polskie pisma šest tam także stały 
teatr polski. Przyp. Red.) Językiem panującym 
Jest niemiecki, Polacy nie lubią tego miasta. 

Ale z tego niemieckiego przemysłu na 
własnej ziemi nauczyli się także przemysłu i 
zabierają się teraz żwawo, mianowicie w War- 
szawie, do wytworzenia własnego stanu Śre- 
dniego i przemysłowego. Warszawa urządza sią 
już odpowiednio, aby się stać w przyszłości 
pierwszym etapem eksportu dla kolei syberyj- 
skiej. Dlaczego Warszawa? Ponieważ w War- 
szawie zaCzyna się szczególniejszy system kole- 
jowy rosyjski z torem niej więcej o 20 oen- 
tymetrów szerszym. Tu wszystko, go przycho- 
dzi z Europy, trzeba przeładowywaó. Tu jest 
naturainy plac transitowy, pakunkowy i sorty- 
mentowy. Każdą nową zdobycz, którą Rosya 
osiąga dla siebie, osiąga także dla polskiego 
przemysłu, który coraz więcej oskrzydla prze- 
mysi rosyjski. Polska, kióra stanowi niespełna 
13 część ludności całego państwa rosyjskiego, 
wytwarza już dziś szóstą częsć całej produkcyj 
żelaza 1 stali, a czwartą część produkcyi tkac- 
kiej tego państwa. i 

„Wręcz przeciwnie przedstawiają się te sto- 
sunki w Galicyi. Polskę Kongresową przyłą- 
czono do państwa ekonomicznie niższego, Gali- 
cyę do państwa ekonomicznie wyższego. Wie- 
deń i Czechy zaopatrują Polskę austryacką tak 
obficie w artykuły przemysłowe, że własne pol- 
skle zakłudy nie mogą się podnieść. Takie na- 
turalne stosunki są silniejsze od wszelkich 
planów i starań rządu. 

Galicya pozostała w tyle jako kraj agrar- 
ny, naprzód rządziła nią niezdolna austryacka 
biurokracya, poczem znowu szlachta dostała 
się do władzy. Rezuliatem jest dalszy ciąg tego, 
co w Niemczech nazywamy „polnische Wirt- 
schaft“. Bieda, licnwa, korupoya stanowią fi- 
zyonormię tego kraju i tego społeczeństwa. 

Czy więc Polacy mają być wdzięczni Ro- 
syanom, Że ich uratowali : ustrzegli przed ta- 
kiemi stosunkami? Chodziłoby tu przedewszyst- 
kiem o to, czy Rosya miała .dobrą wolę to 
uczynić, jak np. rząd pruski, który przecież 
z całą świadomością wprowadził swych polskich 
poddanych do niemieckiego .życia kulturnego 
1 pozwala im chętnie i zupełnie z niego ko- 
rzystać Rząd rosyjski nauomiast , uczynił 
wszystko, co kyło w jego mocy, aby rozwój 
Polsków powstrzymać. Jego cła ochronne miuły 
służyć wzrostowi przemysłu w Moskwie, nad 
Donem i Uralem, ale nie w Warszawie, Łodzi, 
Częstochowie. Wypowiedziano to z całą otwar 
tością urzędownie. Gdy w roku 1887 na nowo 
podwyższono cło od żelaza, wyszedł rozkaz naj- 
wyższy z dnia 21 kwietnia tej treści: 

~ „Ministrom domen państwowych i finan- 
sów poleca się wspólne opracowanie i przedło- 
żenie projektów, mających na oslu  przeszko- 
uzenie dalszemu rozwojowi i powstawaniu w 
zachodnich pogranicznych obwodach takich gi- 
sornl żelaza i hut żelaznych, które pracują ob- 
cym iuateryałem i z pomocą obcego robotnika“, 
„Ale ten najwyższy rozkuz pozostał bez- 
silnym, ponieważ wielki przemys! kwitnie tyl- 
ko na ziemi kuiturnej, 8 tej znajduje się w 
Rosyi dotąd jeszcze nieskończenie mało, w Pol- 
sce natomiast, sąsiadującej z Niemcami, daleko 
więcej, i to daje Polsce przewagę ekonomiczną 
nad Rosyą, która to przewaga, dzięki wzrasto- 
wi inteligentnego stanu sredniego, ciągie jesz- 
cze się wzmaga. Obok Niemców 1 po niemiec- 
ku mówiących żydów, którzy do niedawne w 
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Zachód 


ekono uiczno-przemysłowem życiu Rosyi prze- 
ważali, występują teraz na widowni Polacy i 
zaznaczają się bardzo silnie. Zapytałem — po- 
wiada Deibriisk — pewnego wysokiego urzę- 
dnika rosyjskiego z wydziału oświaty, czy jest 
prawdą, że właśnie wyrugowanie Polaków ze 
stanu urzędniczego tak bardzo wyszło ne do- 
bre ekonomicznemu życiu Polaków przez po- 
pchnięcie ich inteligencyi do sfery 'przemysło. 
wej. Nie tylko to, odpowiedział, ale już i na 


szkory polskie wpływ to wywiera. Ksżde pol- | 


kie dziecko wie, że na ważnych stanowiskach 
urzędniczych nie ma ani wuja ani kuzyna, 
któryby mu pomógł, tylko własaą pracą może 
coś zdobyć. W ten sposób każdy najmniejszy 
talent polskiego chłopca i dziewczęcia staran- 
nie się rozwija. Rosyanie zaś wiedzą ;że na 
wszelki przypadek znajdą w czynowniotwie 
utrzymanie. Stąd pochodzi, że polscy technicy 
znajdują stanowiska w dalekiej Rosyi, aby kie- 
rować i nadzorować rosyjskich robotników. 
Z dobrowolnych ofiar zebrano teraz parę mi- 


lionów, aby utworzyć w Warszawie poli- 
technikę. 
Rozwój ekonomiczny Polski tyle przy- 


niósł dobrobytu krajowi, że się nawet cierpli- 
wie znosi bardzo przykre położenie, w jakiem 
się zqajduje wielka własnosć ziemska. Polskie- 
go wielkiego właściciela ziemskiego nie ochra- 
nia wysokie cło ochronne (mniej więcej 25 
procent wartości), które dziś jeszcza chroni nie- 
mieckiego ; przeciwnie zalewa kraj zboże z 
głębi Rosyi dzięki nadzwyczaj tanim frachtom 
koiejowym. Nadto wychodzą robotnicy na po- 
ładniu do fabryk i kopalni, na północy idą 
jako obieżysasi do Niemiec. Stąd panuje w 
Polsce brak robotnika rolnego tak samo jak 
w Niemozech a rząd z niechęci dla szlachty 
polskiej nie dotąd nie uczynił, aby temu zara- 
dzić. Teraz, co prawda, zajął się podobno ma 
seryo sprawą emigracyi robotników i podsł 
ja zbadaniu. 
, Niech więc rolwicy niemieccy rozważą, 
Że jeżeli rząd rosyjski zamknie kiedyś granicę 
i cofnie robotnikom przywilej tanich pnszpor- 
tów, to katastrofa rolnicza we wschodaich 
prowincysch Niemiec jest pewną. 
(AGIOS R OW OWA E — 
W kwestyi językowej. — „Zeit“.— insynuacya. 

Piszą nam z Wiednia, 20 pażdziernika : 

Pomimo dobitnego zaprzeczenis, w różnye 
dziennikach słowiańskich powtarza się nieusian- 
nie pogłoska o rzekoma opracowanym przez JE. 
Bilińskiego projekcie ogólnej ustawy  jęzżyko- 
wej. Pewne frakcye prawicy pragną koniecznie 
wciągnąć Koło polskie do takiej akeyi. Kwe- 
stya, kto jest uprawniony do uporządkowania 
kwestyi językowej, jest bardzo skoraplizowaną. 
Uprawnienie to bowiem przysługuje w części 
sejmom krajowym, w części Radzie państwa, 
w części rządowi. Nie można więc po prostu 
mówić, że uprawnioną do rozwiązania kwestyi 
językowej jest wyiącanie Rada państwa, albo 
też wyłącznie sejm krajowy. W danym rasie 
chodzi przedewszystkiem o załatwienie «atargu 
niemiecko-czeskiego, który tworzy główne źró- 
dio zemętu. Jeżeli obie strony zgodzą się na 
załatwienie tego sporu za pomocą uciwały par- 
lamentu, nie nie sprzeciwia się tej metodzie. 
Niemcy chętnie się na nią zgodzą. poniewaś 
zasadniczo przypisują Radzie państwa jak naj- 
szerszą kompetencyę, Czesi zaś mogą s.% nA ùy 
metodę zgodzić, ponieważ prawica dostarcza 
im rękojmi, że uchwała nie wypadnie a ich 
szkodę. Trzeba jednak poprzestać na załatwie- 
wiu sporu niemiecko-czeskiego, nie kusząc się 
o rozwiązanie całej, tak ogromnie skompliko- 
wanej kwestyli językowej. 

W nawiasie mówiąc, wieść, że p. Schous- 
nerer zamierza zaproponować cofnięcie rozpo- 
rządzeń językowych, wydanych dla Gulicyi 
pomiędzy r. 1866 a 1869, zapewne jest czczym 
wymysiem. W każdym razie p. Schoenerer, 
stawiając taki wniosek, dopuściłby się rażącej 
nielogiozności, skoro wiadomo, «e od 30 İst 
domaga się zupełnego wykluczenia Gialicyi ze 
ściślejszego związku prowiūcyi aistayackich. 
Gdyby zaś, gwoli sensacyjnemu sfek:towi, p. 
Schoenerer dopuścił się istotnie takiej niekon- 
sekwencyi, nie mogłaby ona oddziałac bynaj- 
mniej na postawę sprzymierzonych stron nictw 
niemieckich, które w programie z Zielonych 
Świątek, jak przedtem we wniosku ` barona 
Scharschmidta z r. 1886, wyraźnie uznawały 
prawomocność owych rozporządzeń, wydanych 
dla Galicyi. Ze pewne czynniki eystematy- 
cznie starają się o wydrążenie głębokiej 
otchłani poiniędzy Polakami a Niemcami au- 
stryackimi, jest rzeczą widoczną. Trzebaby je: 
dnak. ku temu użyć nieco zręczniejszych środ- 
ków, niż takie wymysły, jak ten, że Nieracy 
mysłą o zniesieniu rozporządzeń, które w @Œła- 
licyi przywróciły historyczny, polski język 
urzędowy, i to za rządów gabinetu lewicy ! Że 
te rozporządzenia nie naputkały nigdy na opór 
w obozie niemieckim, gdy rozporzą dzenia dle 
Czech wywołały gwałtowne burze, tłómaczy 
się dostatecznie tem, że w Galicyi nie una Niem- 
ców, gdy w Czechach jest ich 27, miliona! 
Zresztą dotąd pogłoska o owej rzek omej koa- 
licyi Schoenerera z radykałami rusii skimi po- 
jawiła się jedynie w organach, :rasilanych 
z młodoczeskiego biura prasowego. ( Jstdeutsche 
Rundschau nie wspomina ani słowe m o pro- 
jekcie takiego wniosku, który natt rainie nie 
miałby w Izbie żadnych szans. Jeże li zaś mo- 
że ten wymysł pojawił się jedynie w tym ce- 
lu, aby nastraszyć Polaków, to z, pewnością 
chybi celu. W Galicyi z natury r zeczy ani 
niemiecki, ani rusiński język nie może być 
urzędowym — może nim być jedy nie palski. 


A zatem „Bange machen gilt nicht ‘. 
Przy tej sposobności warto za kuwczyć, że 
radykalny tygodnik Zeit, w którym od dawna 
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| radykalny Rusin Franko wygłasza swoje po- 
mysły, jak np. przed dwoma laty artykuł o 
rzekomym kulcie zdrady w poezyi polskiej, 
nie tylko nie jest organem tereźniejszego ge- 
binetu, ani też organom lewicy niemieckiej, 
leox pozostaje do nich w skrajnej opozycyi. 
Antysemicki Deutsches Volksblatt także 
uderza namiętnie na Koło polskie z powodu 
interpelacyi w sprawie „rytuainego morderstwa“ 
| w Polnie, podburzając mianowicie katolickie 
stronnictwo ludowe przeciwko Polakom. Tym- 
! czasem systematyczne podburzanie mas, prukcy- 
kowane w organach antysemiekich, w kołach 
| katolicko-konserwatywnych napotyks na Sth- 
i nowczą naganę, a dawne przyjazne związki Ko- 
| ła i klubu katolickiego opierają się na trwal- 
szych podstawach. aby: mogły być naruszone 
insynuacysmi organów àla Deutsches Volksblatt, 


Rada państwa. 


(Telegramy Przeglądu). 

wiedeń 21 pażdziernika. Na wczorajszem 
posiedzeniu przyszło po wyborze pierwszego 
wiceprezydenta do kałaśliwych scen. Lewica 
bowiem niemiecka powitała wybranego pierw- 
szym wiceprezydentem Polaka + Piętaka obel- 
żywymi wykrzynikami i wyprawiała takie ha- 
łasy, że przemówienia jego nie można było 
wcale słyszeć. Kandydatura p. Piętaka zdecy- 
dowaną została w ostatniej chwili -w komite- 
cie wykonawczym prawicy, który przed posie- 
dzeniem Izby odbył długą naradę. Jak wia- 
domo, Niemcy ,opozycyjni domagali się dla 
siebie miejsca pierwszego wiceprezydenta i 
desygnowali na tę godność p. Pradego ; Owóż 
komitet wykonawczy prawioy postanowił nie 
wybierać p. Pradego. Czesi . obstawali podo- 
bno przy tem, aby Słoweńca Ferjancicza wy- 
brano ponownie wiceprezydentem. Ponieważ 
jednak wybór Ferjancicza mógłby dać Niem- 
com powód do demonstrowania, przeto odstą- 
piono od tej kandydatury i sami Słoweńcy za- 
proponowali wybór Kroata p. Laginj. Osta- 
tecznie jednak zgodzono się na kandydaturę 
p. Piętaka. 

, Przebieg posiedzenia „od chwili wyboru 
pierwszego wiceprezydenta, był następujący : 
Prezydent Fuchs ogłosił rezultat skrutynium. 
Ogółem oddano 362 głosów, z tych otrzymał 
dr. Leonard Piętak 197, a p. Prade 166 Gdy 
p. Piętak wszedi na trybunę, by podziękować 
za wybór, wszczęli Niemcy hałasy i poczęli 
wołać: „Szczepanowski! Pfuj! Opowiedz nam 
pan coś o galicyjskiej Kasie oszczędności! 
Usque ad. finem! Fagas żydowski!“ i t. p. 

Wśród tego zgiełku nie można było wcale 
dosiyszeć słów p. Piętaka. Wedle protokołu 
stenograłicznego jednak, przemówił on w te 
głowe: Wysoka Izbo! Wysoka Izba raczy przy- 
jąć najgorętsze podziękowanie za zaszczycenie 
mnie wyborem I wiceprezydenta. Jestem świa- 
dom tego zupelnie, iż tego wysokiego stanowi- 
ska w prezydyum nie zawdzięczam ani jakiej- 
kolwiek mojej wybitnej parlamentarnej działal- 
ności, ani też długoletniemu parlamentarnemu 
memu doświadczeniu, lecz jedynie i wyłącunie 
panującym chwilowo w tej lzbie stosunkom. 
To przeświadozenie o moich słabych ; siłach, 
miemniej niezdekla"owany stan rzeczy w tej 
wyg. Izbie napełniają mnie największą troską, 
cay dorosnę i podołam temu ciężkiemu zada- 
niu, jakie przyjąć muszę na siebie. Wszakże 
wola wys. Izby, która ujawniła się w większości 
głosów, jakie na mnie oddano, jest dla wnie 
rozkazem. Jestem więc posłuszny, zapewniając, 
iż pragnę jak najusilniej postępować w kie- 
rownietwie tą Izbą z zupełną objektywnością 
i bezstronnością, a niemniej ściśle i zgodnie 
z regulaminem. Do tego zapewnienia dołączam 
najserdeczniejszą prośbę o pobłaźliwość przy- 
nejmniej w pierwszych tygodniach miodowych... 
(Głosy z lewicy: Skończyć!) Gdybym miał po- 
pełnić jaki błąd, to niech wys. izba z góry 
będzie przekonaną, że stało się to nie ze złej 
woli, lecz jedynie z braku potrzebnej rutyny. 
Boć w zastosowywaniu regulaminu izbowego 
dochodzi się do wprawy po pewnym dopiero 
czasie. Jeszcze raz najgorętsze podziękowanie. 
(Gromkie brawa i okiuski z law prawicy, a 
różne złośliwe okrzyki z ław lewicy). 

Następnie zarządzono wybór drugiego 
wiceprezydenta Izby. Lewica opuściła salę i 
nie wzięła udziału w tem głosowaniu. Rezul 
tat głosowania był następujący: Ogółem odda: 
no kartek 176, z tych cztery były czyste. Na 
posła rumuńskiego p. Lupula padło i6 
głosów i on został wybrany dru 
gim wiceprezydentem. 

Z kolei zarządzono wybór sekretarzy. 

Minister kolei Wittek odpowiedzia 
następnie na interpelacyę p. Tusla w sprawie 
reguiacyi płac urzędników kolei państwowych 
1 oświadczył, że dzięki przychylności mini- 
sterstwa skarbu, sprawa ta załatwioną będzie 
w najbliższej przyszłości, a odnośne rozpo- 
rządzenie - zostanie ogłoszone już 1-go listo. 
pada b. r. - y 

P. Jaworski wnosi, aby przedłożenie 
rządowe, dotyczące zapomóg z powodu klęsk 
elementarnych, traktować jako nagie i prze- 
kazać osobnej komisyi zapomogowej. — Na 
głośó uchwalono i wniosek p. Jaworskiego 
przyjęto. ME MF 3 i 

Przewodniczący ma tem „posiedzenie za” 
myka. — Następne odbędzie się we wtorek © 
godzinie 11l-tej przedpołudniem. Na porządku 
dziennym wybór komisyi zapomogowej, wy- 
bór depucacyi kwotowej i rozprawa nad pro 
gramowem oświadczeniem rządu.  , 

„ Między zgłoszonymi wczoraj interpela- 
cyami i wnioskami, znajduje się interpelacya 
p Paoaka do rządu, czy skłonny jest przed- 
łożyć do najwyższej sankcyi ustawy W spra- 
wie użyrania obu języków krajowych w an: 


A 
4 


tonomicznych władzach królestwa czeskiego, oraz dopomógł równisż do zatuszowania pobrania , 
w nme prawnego uregulowania publicznego tej kwoty przez Zimę, bo nie sądził, żeby to |potem Zima z tej kwoty 19.288 zł. większą odkrył nową kometę, która w listopadzie otrze się 
iotwa w mięszanych pod względem naro- | była defraudacya, że wreszcia nie może być | część, t.j. 15.590, użył na spłatę nieściągalnych | o ziemię, co zresztą nie sprowadzi Żadnego innego 


wskazują na i odpowiedzialnym za dziwactwa Zimy, który | weksli, mianowicie na 4 weksle jakiegoś Schei- | skutku, prócz deszczu gwiazd spadających, 


szko. 


dowości krajach. Iuterpelanci 


to, że oba te projekty ustawy zostały zreda- raz tak raz owak brał pieniądze i poprostu | nera, 2 weksle Fangora, 4 weksle Platza, 1 we- 


gowane w ten sposób, iż z nadzwyczajną skru- | kompromitował sią przed urzędnikami. 
m Rh przestrzegają praw innych naro- Z kolei omawiano sprawę defraudacyi 
owości. — Ks. Swieży przedłożył nagły 50.000 zł. w styczniu r. 1896, Zima przedsta- 
wniosek w sprawie zaradzenia niedostatkowi, ; wiał ją tak: Na jakiś czas przed tą wypłatą przy- 
spowodowanemu klęskami elementarnemi. — P. | szedł Ziołeoki do Wędrychowskiego i powiedział 
Krempa interpelował względem urządzenia | mu: „tego roku będzie dyrektor dużo potrze- 
gimnazyum w Mielcu. — P. Szajer i towa: | bować na raty wekslowe“. Na to oskarżony 
rzysze przedłożyli wnioski oo do równoupra- | rozgniewał się i powiedział: „Róbcie sobie co 
wnienia żandarmów z podoficerami armii pod | chcecie“. W parę dni potem dostaje oskarżony 
względem konsensów małżeńskich, tudzież co ! asygnatę na 50.000 zł. na lokacyę w banku 
do polepszenia położenia organistów i dyaków į anstro-węgierskim, z datą 31 grudnia 1895 r. 


w Głalicyi, wreszcie co do zaprowadzenia przy- 
musowej asekuracyi dła ludności wiejskiej w 


Natychmiast domyślił się, że to żadna lokacya 
‘ale ta rezerwa wekslowa, o której mówił Zio- 


Galioyi, zniesienia notaryatów i zniesienia |łecki, a ponieważ taka asygnata wydała mu 


opłat mytniczych. 


Z izby sądowej. 
(Proces Kasy oszczędności.) 
Lwów, 21 października. 

Wczoraj po przerwie przystąpiono do 
rozbioru szczegółów defraudacyi, popełnionych 
przez Zimę. y 

Dnia 30 grudnia 1890 r. podniósł Zima 
z kasy 11.840 zł. na podstawie asygnaty kaso- 
wej pod tutułem „fundusz dyspozycyjny". — 


Oskarżony Wędrychowski asygnaty tej sobie nie | 
przypomina, wie tylko że wogóle w grudniu | 


przychodziły od Zimy asygnaty, których tytuł 


był maskowany, on jednak, tj. Wędrychowski | 


wiedział, że > te mają isć na pokrycie 
weksli i myślał, że chodzi tylko o tajemnicę 
przed urzędnikami. 

Przechodzono potem w księgach razem z 
Wędrychowskim poszczególne kwoty, które z 


pea dały sumę 11.845 zł, pobraną przez 


imę. Weszły więc w to np. kwoty 


nego Dyrekoyi, kompensaty podatków — te 
dwie ostatnie zostały bezprawnie zużytkowane, 
bo tylko zysk wekslowy mógł iść na pokrycie 
weksli nieściągalnych. Oprócz tego 30 gru- 
dnia kazał sobie Zima wypłacić 2788 zł. nad- 


wyżki realnej wartości sprzętów gmachu, miał | 
tedy razem 14.629 zł. Tych pieniędzy Zima | 


nie schował jednak odrazu do kieszeni, lecz użył 
wpierw dła gładkiego zatuszowania sprawy in- 
nego sposobu. Oto złożył je jako wkładkę na 
książeczkę Kasy oszczędności pod tytułem 
„wadyum realności nr...* i w roku 1892 pod- 
jął ją powoli różnymi kwotami bądź sam, 
bądź przez któregoś z urzędników Kasy. 

Przewodniczący zwraca uwagę na ten 
arcyoryginalny sposób manipulowania kwotami 
rezerwowemi, które instytucya lokuje u samej 
siebie, ba nawet je oyrocentowuje, bo Zima 
podejmując pieniądze z książeczki, kazał sobie 
wypłacać jeszcze pewien procent. Tymczasem 
takich kwot, które wrócąi za jaki miesiąc mają 
być całe zużyte, w ten sposób nie powinno się 
lokować. Gdyby przynajmniej tytuł książeczki 
był taki, żeby zeń odrazu widać było, iż to 
ma iść na pokrycie strat wekslowych, ale ty- 
tuł był „wadyum realności* tj. ten którego u- 
żyw% syndyk Kasy, gdy przygotowywał wa- 
dyum do zakupna jakiej realności na licytacyi. 
Również i sposób podejmowania jest podejrza- 
ny: zdawałoby się, że podjęcie powinno było 
być jednorazowe, - tymczasem wybierano ów 
fundusz częściami. Wybierał zaś te pienią- 
dze, jak zeznają urzędnicy, sam Zima i inni 
urzędnicy, np. likwidator Gąsiorowski. 

Wędrychowski twierdzi również, że to 
wszystko było nieprawidłowe. Tak samo z koń- 
cem grudnia 1892 wypłacono Zimie z „rachun- 
ku różnych* 5243 zł. na mocy asygnaty z do- 
piskiem „pobrano do depozytu*, zatem znów 
pod tytułem sfingowanym. Do ezyjego depozy- 
tu, o tem nie ma ani wzmianki. 

Osk. Wędrychowski przyznaje i tu, że 
en wiedział o tem, że to jest tytuł maskowany. 
Dlaczego zaś Zima użył tu innego tytułu, tego 
wytłómaczyć nie umie. 

W styczniu roku 1893 zrobiono inaczej. 
W czasie tym nie przenoszono już żadnych 
kwot z r. 1892 na r. 1898 na rachunek „Ro- 
zmaite*, chociaż to można było zrobić, lecz 
widocznie podniesiono pieniądze już bez ża- 
dnego zbiorowego tytułu. Naturalnie wskutek 
tego księgi nie wykazują dokładnie, vo się 
stało z tą kwotą — a było tego razem 12,558 
zł. — lecz Wędrychowski mówi, że nie ulega 
wątpliwości, iż 1 tej sumy użył Zima prawdo- 
podobnie na pokrycie weksli nieściągalnych, 
zwłaszcza, Że składa się ona z fuuduszów, 
z których Zima pieniądze na pokrycie weksli 
zwykle podndkił, tj. z funduszu dyspozycyjnego 
dyrekoy1 i "a/e zysków weksiowych. 

Ponieważ jedi ak Wędrychowski w śledz- 
twie wskazał, w jaki sposób należy śledzić 
w księgach jazdą tej kwoty 12.858 zł. pobranej 
przez Zimę, przeto przawodniczący wezwał go, 
aby przystąpił do otworzonych na stole ksiąg 
i sędziom przysięgłym ów sposób zademonstro- 
wał. Zabrało to z pół godziny czasu, gdyż Wę- 
drychowski aż trzy razy swój wykład powta- 
rząć musiał, zanim go jako tako zrozuraiano. 
Owóż okązało się, że jak Zima w dwóch wy- 
padkach poprzednich użył metody książeczko- 
wej lub depozytowej, tak tu mu znowu inna 
myśl strzelła do głowy. Oto w kwietniu 1893 
miano wypłacić Piuderowi (t. j. jak już przed 
paru dniami była mowa, Szczepanowskiemu) 
30.000 zi., jako akredytacyą chwilową, tymcza- 
sem Zima, podejmując sam tę sumę wziął od- 
razu 42.808 zł. i napisał na tę kwotę asygnatę. 
Wędrychowaki otrzymawszy asygnatę, myślał, 
że to Pinder bierze pieniądze 1 zanotował ją 
w swojej książeczce akredytacyjnej, skąd ją 
wpisano do księgi głównej. Kiedy nadszedł 
ozas bilansowy, tj. 30 czerwca, przyniósł Zio- 
łecki rozporządzenie od Zimy, aby w księdze 
głównej uwidocznić nibyto spłatę tej całej 
kwoty przez Pindera, chociaż właściwy zwrot 
obejmował tylko 30.000 zł., natomiast kwotą 
12.868 zł. obciążył rachunek „rozmaite*. W ten 
sposób księga główna była w porządku, a Z Ta- 
ohunku „rozmaite“ Zima mógł się już łatwiej 
wytłóraczyć w razie podejrzenia. 

Kwestya sama w sobie jest zawikłaną, m 
staje się jeszcze trudniejszą, gdy przychodzi 
zbadać, jaki miał w tem udział Wędrychowski, 
co wiedział a czego nie, do czego naturalnie po- 
trzebne jest dokładne obznajomienie się z ca- 
łym alembikierm manipulacyi książkowej. Wę- 
drychowski przytacza na swoją obronę, że on 
sam pomógł w śledztwie do wyświetlenia całej 
tej sprawy, że jego podręczne książeczki zą 
wierne z właściwym przebiegiem sprawy, że 
na księdze głównej wypłatę akredytacyi uwi- 


| Kasy oszczędności i jak 


1/2 proo. i 
od eskontu weksli, częś funduszu dyspozycyj: | 


się niemożliwą, oświadczył Ziołeckiemu, że nie 
da się z nią nie zrobić, a potem zeszedł na 
dół do likwidatury, złajał Gąsiorowskiego i 
Górskiego, że taką asygnatę przysłali, a potem 
udał się do Zimy i wyłożył mu, że przecież 
Bank austro - węgierski trutynuje rachunki 
zobaczy wykazaną 
w nich taką lokacyę, której nie ma zanotowa- 
nej w swoich księgach, to będzie źle. Zima 
powiedział: „Zostaw mi to, ja się namyślę*. 
Po paru dniach przysłał Zima po oskarżonego, 
dał mn karteczkę ze spisem tytułów różnych 
funduszów i prosił o dostarczenie według tego 
spisu wykazu, ile odnośne kwoty w księgach 
wynoszą. PaSA te były: ekwiwalent, kaucye 
ogniowe, taksy intabulacyjne, fundusz dyspo- 
zyoyjay, rachunki z różnych hipotek. W parę 
dni dostarczył oskarżony Zimie tego wykasu 
według ksiąg, kwota stąd uzyskana wynosiła 


i tylko 34.127 zł, aby więc ją zaokrągliś do 
| 50.000 zł., o co koniecznie Zimie chodziło, do- 


różnych rachunków przeniesiono do rubryki | dano do niej z '/e pot. 


„Rozmaite* w ciągu roku 1890, tak, że one | 


zysków wekslowych 
15873 zł. Tak skompilowaną asygnatę wypła- 
oila Kasa a nazajutrz, jak ‘zwykle, zaciągnięto 
ją do ksiąg. 

Oskarżonemu zależało jednak na tem, że- 
by miał ewidencyę tych wszystkich nieprawi- 
dłowych poborów, zwłaszcza, że w danym 


| wypadku chodziło o różne fundusze oboe, jak 
'kaucye ogniowe, taksy intabulacyjne i rachun- 
| ki różnych hipotek, które prędzej czy później 


musiały być stronom zwrócone. Powiedział 
więc swemu adjunktowi, aby wszystkie te po- 
zycye pozaciągał do ksiąg podręcznyche czer- 
wonym atramentem. Kiedy jednak Zima, do- 
wiedziawszy się o tem, robił oskarżonemu wy- 
rzuty, oskarżony sam własnoręcznie księgę 
odnośną przepisał, tak, aby owe niebezpieczne 
pozycye były napisane zwykłym, czarnym atra- 
mentem. 

Jadnak mimo że juź na drugi rok oskar- 
Żony zwrócił z rezerwy wekslowej na kaucye 
ogniowe, więc uporał się z najbardziej piekącą 
wypłatą, postanowił dla ewentualnego zasło- 
nięcia się przed wszelką odpowiedzialnością 
zachować owe dwie asygnaty na 50.000 zł. 
Schował też je istotnie do koperty, dołączył 
opis całego faktu i zapieczętował. Zima dowie- 
dział się o tem w grudniu roku !898, zape- 
wne od Ziołeckiego, przed którym się oskar- 
żony wygadał, dowiedziawszy się zaś, zrobił 
oskarżonemu okropną scenę, pełną gorzkich 
wyrzutów. Aby więc Zimie udowodnić, że je- 
go podejrzenia są meuzasadnione, przyniósł mu 
ową kopertę nierozpieczętowaną, tak że Zima 
mógł widzieć, że koperta jest stara i dawno 
zakłejona. Wyjąwszy jedną „asygnatę położył 
ą Zima na stół, a oskarżony ją podarł, przy- 
szedłszy zaś do swego biura na górę podarł w 
zamyśleniu drugą ; diaczego, tego nie potrafil- 
by dziś wytłómaczyć. 

, Przew. Najwaźniejszej rzeczy pan nam 
nie powiedział: na co Zima wziął tə pie- 
niądze ? . 

Osk. Ztego on się przedemną nigdy nie 
usprawiedliwiał, 

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie 
3ej po południu. 


* * 

Na dzisiejszem  posiedzenin rozpoczęto 
znowu trutynować omawiane już wozoraj rze- 
czy przy pomocy ksiąg i asygnat. toku 
tych badań Wędrychowski wciąż zaznacza 
skwapliwie, że to on przyczynił się do wy- 
świetlenia prawdy w śledztwie, bo z począt- 
ku nie był o pomaganie Zimie w malwersscyi 
oskarżonym. Przewodniczący na to mówi, że 
księgi same powinny wszystko wyjaśnić, tym- 
czasem ząciągamo w nie różne pozycye wsku- 
tek ustnych poleceń Zimy — jakże łatwo 
mógł w takich waruakach jakis 
pełniwszy defraudacyę zatuszować ją w księ: 
gach. Wyraża potem przypuszczenie, że Zima 
dlatego nie czerpał wprost z funduszu rezer- 
wowego weksli, bo nie chciał widocznie kon- 
troli urzędn=k5w nad tem, czy rzeczywiście 
tym funduszem jakieś weksle spłaca czy nie. 

Przystąpiono potem do omawiania piątej 
defraudacyi, popełnionej przez Zimę. Z końcem 
roku 1896 '/4%/ zysk wekslowy wynosił 30.357 
zł, z tego zwrócono 11.069 zł. na kaucya 
ognicwe w styczniu pobrane przez Zimę w 
ogólnej kwocie 50,000 zł. Zostało się więc 
19.288 zł. Resztę tę podniósł Zima niby na 
spłatę weksli na podstawie asygnaty z 24 
grudnia 1897, przyczem użył znowu tego 
sposobu, że na tej asygnacie powstał jakiś 
ekshibit, który odnosił się do całkiem innej 
sprawy, mianowicie do jakiejś sprawy gminy 
Tarnowa. < 

Ta defraudacya jednak nie doszła do 
skutku, gdyż w likwidaturze Gąsiorowski i 
Górski zapytali Zimę: „Na co pan dyrektor 
ma brać pieniądze ? najlepiej to przeprowadzić 
przez buchalteryę a żadnych pieniędzy w go- 
tówce nie brać”. Zima się zirytował, powie- 
dział im: „pilnujcie swego nosa*, ale widząc, 
że oni juź wiedzą o co chodzi, postanowił raz 
bodaj złożyć coś na weksel, aby uniknąć po- 
dejrzeń. 

Kiedy przewodniczący przedstawił to 
oskarżonemu, według zeznań Górskiego i Gą- 
siorowskiego, powiedział oskarżony: „i o tem 


wazystkiem dowiedziałem się dopiero w 
śledztwie”. 
Przew. Ba, sle nietylko w likwidatu- 


rze, nawet w buchałteryi powstała kwestya o 
tę asygnatę. 
Osk. Nie przypominam sobie. | 
Przew. Ziołecki ją zakwestyonował. 
Os k. (robi gest lekceważenia). 
Przew. Pan ręką machnął z niedowie- 


rzaniem ? Ziołecki podobno zeszedł na dół do, pin-Wroński: „Preludium“ — orkiestra teatralna. 


Zimy i tam został zbesztany. 
Osk. Nie pamiętam, musiało tak i być. 


Przew. Toby wskazywało na to, że Zio- | 


adjunkt po- | 


PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1899. 


że ona się odnosi do gminy Tarnowa. — Otóż | Astronom Michał Giacobini 


Nowa kometa. 


Sprowadzenie zwłok Słowackiego. Wczoraj 
ksel jakiegoś Ignacego Józefa Nikorowicza na ; w Kole literackiem pod przewodnictwem p. Adama 
150 zł, 7 weksli Schiego, 1 weksel B. Lewie- ; Krechowieckiego odbyło się posiedzenie grona osób 
kiego i F. Polmana. Czy Kasa zatrzymała te |ze sfer literackich i obywatelskich, na którem p. 
weksle ? Kazimierz Bartoszewicz zakomunikował, co komitet 
Osk. (po przeszukaniu książek). Nie | istniejący już w Krakowie dla sprowadzenia zwłok 
wszystkie. Niektóre zostały widocznie zniszczone. | Słowackiego do kraju dotychczas w tej mierze 
Naturalnie, resztą z kwoty 19.288 złr., tj. | uczynił, poczem zebranie uchwaliło w zasadzie za- 
3698 złr. Zima zatrzymał. wiązać także i we Lwowie komitet dla tej sprawy 
Potem omawiano szóstą defraudacyę Zimy, ji poruczyło utworzenie komitetu tego p. Krecho- 
który asygnatą z 31 grudnia 1898 podjął aż chowieckiemu. s | 
65.000 zir., przyczem zyski wekslowe odegrały.  _ Śledztwo przeciw urzędnikom Kasy oszczę- 
znowu rolę dojnej krowy. Wreszcie w księdze | dności. Donieśliśmy onegdaj za Gazetą Narodową, 
głównej w rachunkach ze stycznia r 1899 zna- iż prokuratorya państwa wygotowała już akt oskar- 
leziono różne fałszerstwa, widocznie w celu za- | żenia przeciw trzem zasuspendowanym urzędnikom 
tuszowania braku 80.000 złr., pobranych wpierw | gal. Kasy oszczędności: Głąsiorowskiemu, Ziołeckie. 
z różnych funduszów. Z powodu tych obu | mu i Źebrowskiemu o fałszywe wpisywanie ra- 
kwot jednak akt oskarżenia nie czyni zarzutów | chunków do ksiąg Kasy i inne tego rodzaju mal- 
Wędrychowskiemu. z wersacye. Obecnie otrzymała - Gazeta Narodowa 
Prokurator podnosi z naciskiem to, że łą- | zapewnienie, iż aktu oskarżenia wcale nie ma, że 
siorowski i Górski, urzędnicy niżsi stanowi: ; dochodzenie co do każdego z tych panów skiero- 
skiem, przeszkodzili Zimie w niewłaściwem | wane było o odiębne fakty i że przeciw p. Gąsio- 
podejmowaniu pieniędzy, i zmusili go prawie ; rowskiemu i Żebrowskiemu zostało zastan wione, a 
do spłaty niektótych weksli. a Wędrychowski, | prowadzi się jeszcze tylko co do p. Ziołeckiego w spra- 
naczelny buchalter, zezwalał na wszystko. Wę- | wie jakichś 80.000 złr. 
drychowski tłómaczy się tem, że oni podpisy- Z Przemyślan nam piszą: Dnia 4 b. m. wy- 


wali asygnatę, a on ją dopiero nazajutrz od- | brano prezesem tutejszej Rady powiatowej p. 
bierał. Romana Wybranowskiego z Uszkowiec. Już 18 

O godzinie 11'4 zarządzono półgodzinną dni jak wybory się odbyły i ani słówka wzmianti 
pauzę. iw dziennikach — cisza jakby się nic ważnego 


i w Przemyślanach nie zdarzyło; a przecież wybór 
| prezesa Rady powiatowej, uajpoważniejszej instytu- 
| cyi autonomicznej w powiecie, nie jest małej wagi 
— pozwolę sobie tedy jako włościanin skromną ko- 
respondencyę w tej sprawie przesłać. 

My szczególniej włościanie, tak Polacy jak 
i Rusini, nietylko jesteśmy z wyboru p. Romana 


KRONIKA. 


Lwów 21 października. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este 
przyjeżdża dnia 29 bm. do Łańcuta i będzie ucze- | 


i i ia 29, 30 1 81 . Lista: £ A RM 
o M he ja pd N SEA = Naa Wybranowskiego awona, co więcej, mocno 
ustalona ; podamy ją więc dopiero póżniej. |uradowani, i dlaczegoż przecie? ~- Oto z tej pro- 

Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- | stoj przyćzyny, że p. Roman Wybranowcki odkąd 
ski wyjechał wczoraj przed południem do Janowa LylEO" Przy By I do naszego powiatu, szczerze i gorli- 
gdzie bawił do wieczora, a następnie udal się do jwie sprawami włościańskiemi się zajmuja. Powiat 
swdkó-nólącki do Si aly na kilkudniowy pobyt. przemyślański był w zupelnem zaniedbaniu, Rada 

Wiadomości urzędowe. Minister spraw we- R e funkcyonowała na papierze, iy „w łonie 
towego Antoniego (rodkiego i sekretarzy Na- | lim żadn a*d Da raii mostów nawet — jeżeli 
miestnictwa Konstantego Pierożyńskiego i Henryka mę er 5 ił a ię i ponaprawiał w żę ko 
hr. Morstina starostami, a komisarzy powiatowych | 4 En 15 abe da. ofe a BJ J E 

rogi, to można było jeżeli nie przejechać, to przy- 


i i Stanisława Bodnara | .>'.. s : ; i z 
dym Saka i Sianalawa Badam | mafuie) cho poł alo gia takiego WOE si 


Kierownik ministerstwa handlu O, było, tam bez narażenia życia, objeżdżając pola, 


eai ŻAK (łąki i lasy, dostać się nie można było. Po ustąpi?- 
| , 
zarządzcę pocztowego Mikołaja Macielińskiego w | niu ówczesnego prezesa p. Tretera wybrano preze- 


Drohobyczu starszym zarządzcą pocztowym tamże. | som p. h : a i mi 
n ET - p. hr. Franciszka Potulickiego z Glinian, któ- 
Konkursa rozpisują: Wydział centralny To | ry dla braku zdrowia i będąc zaangażowany na 


warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze- 3 Kyi h . : . 3 
mysłowców „Rodzina* na zapomogi na cele nauko- | polu innych spraw krajowych, nie mógł się odpo 


Aa <w iwiednio powiatem zajmować i wszystko przelał na 
wa dla dzieci członków Towarzystwa 1 siorót po | Swojego Reż p. Somas Aona sam 
nich, uczni rękodzieł, przemysłu i handlu. Termin | zaś raz lub dwa razy w roku na ważniejsze posie- 
do 30 listopada. — Rady szkolne okręgowe w Stry- | dzenia przyjeżdżał — P. Roman Wybranowski 
ju, Ropczycach, Turce, Samborze, Kamionce, No- wziąwszy ster w swe ręce jako wiceprezes, tak 
wym Targu, Tarnowie, Podhajcach, Brzozowie, Li- | umiał pokierować, że Rada powiatowa postarała się 
sku i Grybowie na przeszło sto posad nauozyciel- | , dobrego inżyniera, personal urzędniczy zmieniono, 
skich z terminem do 22 listopada. - Í słowem przeprowadzono ścisłą reorganizacyę w ra- 
Bankructwo. Sąd obwodowy jako handlowy ? azie į w gospodarce tak gmin, jak i całego po- 
w Tarnopolu otworzył konkurs do majątku Fran- | wiatu, tak, że cały ten aparat zaczął prawidłowo, 
ed Poleka, kupca towarów korzennych w Za- | uczciwie i pożytecznie funkcyonować. Za jego sta- 
eszczykach. : raniem pobudowano piękne powiatowe gościńce 
„ W. salach naszego Tow. sztuk pięknych otwarto | Przemyślany-Bóbrka - Jaktorów- Gliniany- Pomorzany- 
dzisiaj st raniem klubu fotograficznego „Pierwszą | Kurowiec-Romanów. Drogi gminne miejscami wy- 
międzynarodową wy starą, fotografii artystycznych“. 'gzutrowano i wszystkie zaopatrzono w bezpieczne 
Wystawa potrwa zaled wie 10 dni. Dział portretów | ; trwałe mosty. Stanął też szpital powiatowy, który 
wzbogacony zostal najnowszą pracą Reyznera nPor- | qziś, mając zdolnych i szczerze sprawie tej odda- 
tret pastelem księżniczki H. zc 7 nych lekarzy, nie małe oddaje usługi ubogiej i cho- 
y Ślub. W kościele NP. Maryi Śnieżnej odbę- | rej ludności — niejeden biedak, który dawno był- 
dzie się we wtorek 24 bm, o godzinie 6-tej wie- | by już spoczął w grobie, dziś żyje i z wdzięczno- 
e: m ślub panny Zofii Muszyńskiej z p. Janom ścią pracuje dalej na swoje i rodziny swojej utrzy- 
Sienkiewiczem, asystentem „rach. pow. Dyrekcji | manie. Za jego też inieyatywą powstało w Prze- 
skarbu. A A 3 myślanach Towarzystwo zaliczkowe, którego do dziś 
Wycieczki rzemieślników do Paryża i do Rzy- gnja jest prezesem, a wspierając je moralnie i ma- 
mu organizuje lwowskie Stowarzyszenie „Skała ' | teryalnie doprowadził do tego, że Towarzystwo to 
Wycieczka do Rzymu wyruszy pod DOW pięknie się rozwija, ma już przeszło dwakroć sto 
księdza Sapiehy i ke. kanonika Stopczyńskiego w tysięcy w obrocie, zasila kredytem tak włościan, 
Wielkim tygodniu roku przyszłego. Wycieczce do przemysłowców jak kupców i drobnych handlarzy 
Paryża na wystawę przewodzić będzie p. Mikolasch; | į niejeden też zawdzięcza mu swój byt i egzysten- 
termin jej jeszcze nie ustalony. - cyę. — Rzeka Gniłej Lipy zalewała co roku nasze 
W wielickiej Kasie oszczędności zaszły po. | jap; zabierała i niszczyła siana; p. Roman Wy- 
dobno tak znaczne straty wskutek niesumienności | pranowski zwołał komitet złożony z obywateli 
dłużników, że cały fundusz rezerwowy zaledwie je | ; włościan, zawiązał spółkę wcdną, Wydział krajo- 
pokryje. Urzędowe szkontruin tej Kasy ma nastą- wy przyszedł z pomocą i dziś koryto rzeki wy- 
pić w tych dniach, Głównie do strat tych mieli | zgwngne i sprostowane, oddaje pożytek ogólny i jest 
się przyczynić spekulanci „Seidenfrau i Bienenstock, najlepszem dziełem pa.niątkowem. -- Ruch handlo- 
którzy uciekli do Ameryki. À wy i przemysłowy w powiecie rozwija się wpra- 
Wybory w Liskiem. Otrzymujemy następujący į wdzie, jednak dla braku kolei nie może postępować 
telegram: „Dla solidarnego postępowania Polaków | tym krokiem, jakby należało; p. Roman Wybza- 
ustąpił marszałek Ramułt kandydatury swej hrabie- | rowski również i nad tem pracuje energicznie. 
ma Krasickiemu*, . Rada powiatowa w porozumieniu z Wydziałem kra- 
A Szczerze cieszymy Się z tego patryotycznego | jgwym uchwaliła 2000 złr. na przedwstępne opraco- 
i obywatelskiego czynu p. Ramułta i mamy ną- | wanie projvktu linii kolejowej, a z posłem tutej- 
dzieję, że to wysokie poczucie potrzeby solidarności | szego powiatu p. hr. Romanem Potockim odpowie- 
narodowej, objawione przez marszałka p ~ iatu liskie- | dne poczynił już kroki, tak, że jest pewna nadzieja 
go, będzie także dlą wyborców tem silniejszą pod- | w niedalekiej przyszłości urzeczywistnienia tego 
nietą do solidarnego głosowania nn jedynego obecnie planu. 
kandydata polskiego, br. Krasickiego. Witamy więc nowego prezesa z radością, od- 
P. Justyn Lang, radny miasta i urzędnik To- | damy mu do iozporządzenia nasze siły i pracę i ży- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, obchodził we | czymy mu, by długie lata w zdrowiu i zamiłowaniu 
wtorek jubileusz 25-letniej pracy ja o sekretarz | ną marszałkowskiem krześle nam przewodniczył. 
lwowskiej Izby adwokackiej. P. Lang jest to oso- Szczepan Franko, włościanin. 
bistość we Lwowie dobrze znana jako cichy, skrzę- Znowu jacyś oszuści dwaj grasują po Lwo- 
tny i nieźmordowany pracownik, wszędzie tam, gdzie | „;ę głównie po ulicy Żółkiewskiej, Strzeleckiej, 
chodzi o przysłużenie się sprawom publicznym, Wv- | Maryi Śnieżnej i Rynku, i zbierają składki na 
| acz obowiązki dajciąższ., półni ja z prze- restuuracyę kościoła N, P. Maryi Śnieżnej. Oszuści 
dziwną energią i aumienagiciy a zawsze bardzo szozę. | (; przedkładają łatwowiernym arkusz składkowy, 
śliwie, lecz od ałecy ÓW YJ ak cit opatrzony sfałszowanym podpisem proboszcza tego 
wyprasza. Tak dzielnyelgi pożytecznych a tak skro- | kościoła, ke. Chęcińskiego. Policya jest na tropie 
mnych ludzi Lwów posiada niewiele. Z okazyi tych wydrwigroszy. ` 
wspomnianego jub:leuszu tylko najbliżsi mogli po- eniro Fafskanci Wyoicraczelć do 
spieszyć p. Langowi z powinszowaniem, ale w ży- 6 n bił go d T ER 64 Salve“ 
czeniach serdecznych towarzyszą mu wszyscy, któ- TEN Ey i A pas dob i ai 
rzy go znają i oceniają należycie jego chlubną ij» kę ci s t m e uá K ie ym 
wielce pożyteczną działalność. >. TRA 4 LEG tny Pn Elac ei 
napisy: „Nie poręczam*. Pomysł ma na celu za- 


Na cele oświaty kolonii polskiej w Paranie ą 5 a zę j 
odbędzie się w poniedziałek dnia 23 bm. w teatrze bezpieczenie nabywców od odwiedzin żądających 
poręczeń, co w czasach dzisiejszych zachwianego 


hr. Skarbka wieczór, urządzony staraniem polskiego ; Ra MECIE 

Towarzystwa handlowo-geograficznego we Lwowie. | Frodytu zdarza się ustawicznie i na czem poręczy- 

Program wieczoru obejmuje następujące produkcye : | Sele najbardziej cierpią, geerte > 

Część I. Koncert. 1) Weber: uwertura do „Wol- Korale. Podług najświeżśszej wiadomości z Pa- 
e ryża, tego centrum mody, korale, które już od pe- 


nego strzelca * — orkiestra teatralna. 2) Szczepkow- gu coraz więcej są używane, mają być 
iei- u Boi. dzi : | wnego cza, ane 
ski: a) „Wróć*, romans, b) „Hej dziewczyno kochaj najraodniejszą w nadchodzącym SEZGŃiA biłuteryą. 


mnie*, mazurek — odśpiewa p. Orzelski, 3) Leclair- A ZĘ i : 
Sarassate: Sonata a) Sarabande b) Tamburin— ode- Najpiękniejsze okazy korali są znajdowane na brze- 
gra prof, Poselt ©) Thomas: „Znaszli kraj“ z opery | gech Włoch i Hiszp Tani również piękne dostarcza 
„Mignon* i Abt: „Cicho spijt — odśpiewa panna Francya, „Algier i unis, Są one rżnięte obecnie 
Dziędzielewicz. 5. Chopin: Scherzo— odegra p. Ko- | Skr48ło i gruszkowato; owalne; lub w kształcie 
złowska. 6. Wroński: Dumka ukraińska, Moniuszko: | 59TC%; SĄ mało używane. Na kolie i bransolety, jak 
„Arya z Hrabiny* —odśpiewa p.jOrzelski. 7. Poselt: również łańcuszki do zegarków, używają jabileczy 
a) Berceuse“ b) „Kujawiak“ — p. Poselt. 8. Cho- tylko okrągłych rźniętych korali, łączonych perłami 
lub turkusami, Formy graszkowatej używane są na 
szpilki do krawatów lub kolczyki. 
są używane tylko w połączeniu z brylantami lub 
perłami. Ulubionemi są, jak za młodych lat naszych 
babek, korale koloru blado-różowego. Są one znaj- 


pn AE Z ZE PE O EO O a. 


Część II. „Bunt Napierskiego", poemat dramaty- 
czny w 3 aktach Jana Kasprowicza. 
Dochód z wieczoru obróci Towarzystwo han- 


W pierścionku | 


łecki, którego nam pan tu opisuje jako stałe- į dlowo-geograficzne na pomnożenie funduszów w celu 
go pośrednika między panem a Zimą, jako in-, założenia pisma polskiego w Paranie, zakładania 
formatora w tej sprawie, nie był tak dobrze | tamże księgarń, czytelń itd. i na zorganizowanie 


dywane dopiero w głębokości 100 do 150 stóp, 
podczas kiedy ciemno różowe lub pągowe znajdywa- 
ne bywają na głębokości 40 stóp, 


Zmarli. W Stanisławowie Władysław Pa" 
włowski, starszy inżynier kolei państwowych, Ist 
45; pogrzeb odbędzie się we Lwowie w niedzielę 
o godz. 2 po południu z głównego dworca kolejo- 
wego na cmentarz Łyczakowski. — W Pustyni pod 
Dębicą Henryka z Walterów Hrubowa, lat 25 — 
W Abbazyi Władysław Szmid, obywatel i b. cukier- 
nik krakowski. — W Jaśniskach Stanisław Śnia* 
dowski, właściciel dóbr, żołnierz z r. 1863, lat 50. 
— We Lwowie: Józef Woykowski, urzędnik kolei 
państwowych w Ickanach, lat 45; Antonina z Her- 
4 Masłowska, wdowa po urzędniku kolejowym, 
at 78. l 


Ofiary na założenie w pobliżu Lwowa sana- 
toryum dla suchotników : pani T. Fiałowska ze Sta- 
nisławowa nadesłała 1 złr. Kwota złożona dotych: 
czas na ten cel wynosi 18 złr. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +7 
4-10 R. Bar. 773. nitki re LE zj 

. „Wiedeń 21 października (telegr.) Prognoza tu- 
tejazej stacyi meteorologicznej na dzień jutrzejszy 
dla Galicyi zachodniej brzmi: „Przeważnie pogodnie |. 
i sucho, chłodno, mgła poranna; dla wschodniej: 
wiatr, przeważnie pochmurno z deszczem, chłodno“. 


„ Okoliczność obciążająca. Na drugi dzień pu 
ślubie mąż z apetytem zajad: obiad. 
Zonka. Kochasz ty mnie bardzo, Karolku ? 
Maë. Nad życie! y 
Zonka, Ej.. jak ja ci mogę wierzyć, patrząc 
na twój apetyt ?! (Śmigus) 


Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś 
popołudniu „Chory z urojenia“, komedya wa ARR 
Moliera, wieczorem „Bettina“, W niedzielę po połu- 
dniu „Dzwony z Corneville*, operetka w 4 aktach 
R. Planqueta, wieczorem „Bunt Napierskiego, poe- 
mat dramatyczny J. Kasprowicza. W poniedziałek 
„Bunt Napierskiego“. h iadi 


Uzęść ekonomiczna. 


„ Wiedeń 19 października. 

(Z.) Gwałtowny spadek walorów górni- 
czych zatamowano dziś. Wobec tego bowiem 
ża miemal wszystkich słabszych spekulantów, 
którzy operowali w akoyach żelaznych na pod- 
stawie kilkunastoguldenowej nDeckung“ tj. za- 
liozki, udzielonej na każdą akoyę, spędzono z 
pola 1 zabrano im złożone przez nich zadatki, 
uznali wielcy spekulanci za właściwe kupować 
dziś te papiery po tak olbrzymio obniżonych 
kursach i przez to znów podnieść ich kurs. 
Najwięcej tego rodzaju zleceń zakupna nadcho- 
dziło z Uzech, — tam bowiem jest główne o- 
gnisko montanistów. Także berlińska giełda 
niemało przyczyniła się dziś do wzmocnienia 
kursu papierów górniczych. Przemowa bowiem 
cesarza Wilhelma II wygłoszona w Hamburgu, 
a zapowiadająca znaczne powiększenie floty 
niemieckiej, znów dodała bodźca spekulantom. 
Oprócz żelaznych akcyi także walory kopalń 
węgla były dziś przedmiotem znacznych trane- 
akcyj. Pokaźną zwyżkę 10 złr, uzyskały akcye 
wiedeńskiego tramwaju. Mówiono bowiem, że 
w kwestyi ulg podatkowych przyszło już do 
porozumienia między towarzystwem akoyjnem, 
które obejmie od gminy dzierżawę wszystkie 
linii tramwajowych, a rządem. Wszystkie nowo 
JO Dno ae mają w myśl tego porozu- 
mienia zażywać w oaiej pełni c 
pe y j pełni ulg podatko- 
s Wedle raportu, przedłożonego dziś 
jeneralnej banku austro-węgierskiego, s 
tego banku poprawiła się znacznie w 
KEK JĄ TE wysokiej sto 
wej zgłaszano bowiem mało nowych i 
eskontu tak, że z weksli zapadlych w © 
do kas banku znacznie więcej gotówki niż s 
potrzeba było na wypłaty bieżące i dzięki E 
mu zniknęły zupełnie z obiegu noty opodatko 
wane. Zarząd banku austro-węgierskiego ? 
mierzą wybudować dla swych biur w P. są 
własny pałac kosztem 2 milionów SE 

zk mę. notowania : y _ 

edyty austr. 362'10, węgi i 

Auglobanii 147—, Uniony MA 
ny 46550, uänderbanki 22950, Ludwiki 20840 
Uzermowieckie 230—, Elbethale 250:—, Renta 
papierowa 9935, srebrna 9905, austryscka 


ziva 11626, austr, i ' 
gierska zlota 11650, woi Tat kor. 2 ml p] 


4486, dukat 670 29 wagierska renta 
LL'18—, rubla IO frankówka 957—, marki 


Sprawozdanie i i 
S pongi rolniczego. Lwów, dnia 
Usposobienie słabsze, ruch ograniczony. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 
Przenica gotowa 7-75 do 8'10, pszenica nowa lub 
na termina 7'50 do 7-75, żyto gotowe 6'10 do 6-40 
żyto nowe lub na termina 6-75 do 6'—, owies obro- 
czny stary 5-25 do 6:—, owies nowy gotowy 5'10 
do 30, jęczmień pastewny 5'10 do 6'50, jęczmień 
nowy 6-26 do 6'75, rzepuk nowy 1050 do 10-75, 
luianka 0— do 0—-, groch pastewny 5'75 do 6:50 
groch do gotowania 6:50 do 9—, wyka 4.40 do 
4650, bobik 4:60 do 5:—-, hreczka 6:75 do T:—, ku- 
kurudza nowa na termina 0-— do 0+—, kukurudza 
stara 6'10 do 6-30, chmiel nowy za 56 klgr. —'— 
do —'—, koniczyna czerwona 50*— do 60—, ko. 
niczyna biała 30— do 45—, koniczyna szwedzka 
R do —'—, tymotka 15'— do 17:—, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 16'75 do 17:26 spirytus 
na termina 16:— do 1650. ; 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kiepa- 
rzu. R Kraków 20 października, 

, Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w u- 
sposobieniu spokojnem. Z powodu braka chęci do 
ku, na ze strony młynów miejscowych, obroty były 
wogóle bardzo małe ; jednakowoż w cenach, z wy- 
jątkier. gorszych gatunków pszenicy, które znowa 
od 5—10 ventów obniżyły się, nie zaszły rzeczywi- 
ste różnice. 

Płacono: pszenicę białą od 8:30—8.85, czer- 
woną 8.25 do 8.75 zir, żółtą 8,25 do 8.75 zr., 
żyto 6.40 do 7,20 złr., jęczmień browarny 6.50 do 
T25 złr., na krupy 6.40 do 6.00 zł, owies 5.35 


Radzie 
Ytuanys 
w ostatnim 
py procento- 


do 5.65 złr, rzepak 11.— do 11,40 złe, konicz 
Qzorwony = do ——, biały —e= dO =>, 
kukurudza — — do —.— złr. wszystko za 100 
kilogramów. 


Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄBU”. 


Praga 21 października. W sprawie wybo- 
rów do Rady miejskiej w Pradze przyszło do 


t kompromisu między staro- a młodoczechami. 


Tylko stronnictwo radykalne uchwaliło posta- 
wić własnych kandydatów. 


Rozruchy w Czechach. 
Łuny (Laun) 21 października. Starosta 
Hruska wskutek ran, otrzymanych podczas 
ekscesów, uznany został za niezdolnego. do 


docznił Ziołecki, że on sam wprawdzie ex post! poinformowany, bo jak dostał asygnatę, myślał Szkolnictwa polskiego w Paranie. 


Fabryka osusza faltem najbardziej zawilgocone ściany 
E drzewn 


| i Asfalt ase (w gorącym stanie do ixolowa- Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. > Å! 
„„yyowska Fabryka dala TEE ET B o iya donou apean a e OWEJ hity maa ME W PEEL 
SRACZOZA W E. OROrTową a E T 3 0 w 1 UWE Oran ' pore 
pn Iiwów, nlica tw. Marcina 89, TrA E aa 00 el Smołę anzielska bozwodag. rm się. 


służby. Z 35b-ciu żandarmów, którzy interwe- 
niowali, 6 jest ciężko rannych, a jeden lekko. 
Wezoraj przybyło tu pół szwadrona dragonów. 


Woj W południowai KIT. 


Londyn 21 października. Do biura Reutera 
donoszą z Ladysmith, że artylerya Boerów 
zaczęła ostrzeliwać Dundee. 

Z Capstadtu donoszą: Obóz w (Głlencoe 
jest w tej chwili atakowany przez znaczną 
liczbę Boerów, którzy ustawili armaty swe na 
kopcu, położonym w pobliżu miasta i stamtąd 
rozpoczęli ogień. W tej chwili walka jest 
ogólna. 

. Londyn 21 października. Do wczorajszych 
dzienników wieczornych donoszą z obozu w 
Glencoe : Pozycya Boerów została po zaciętej 
walce opanowaną, przyczem zabrano im także 


5 armat. 


Londyn 21 października. Jak donosi biuro 
Reutera, ministerstwo wojny otrzymało depe- 
szę, że komendant wojsk angielskich w Głlen- 
coe Symons w walce z Boerami został zra- 
niony. Ogółem atakowało obóz w Grlencoe 
około 9.000 Boerów. 


Londyn 21 psździernika. Izba gmin przy- 
jęla zsproponoweny przez Balfoura adres, dzię- 
kujący królowej ra orędzie w sprawie wciele- 
nia milicyi do armii. Po odrzuceniu dodatko- 
wego wniosku Dillona, że wcielenie to było 
niepotrzebne, uchwalono etat dodatkowy na u- 
trzymanie 36000 żołnierzy. Sekretarz parlamen= 
tu Wyndham odczytał depeszę z zawiadomie- 
niem, że obóz Glencoe był od rana ostrzeliwa- 
ny przez 45 dział, ustawionych na sąsiedniem 
wzgórzu. Akoya ta jednak nie wyrządziła ża- 
dnej dotkliwej szkody. Piechota posunęła się 
naprzód i zajeła po kilkugodzinnej gwałtownej 
walce stanowiska Boerów, które na razie zda- 
wały się niemożliwemi do zdobycia Nieprzyja- 
ciel cofnął się we wschodnim kierunku. (Hucz- 
ne oklaski) Kawalerya i artylerya znajdują się 
jeszcze poza obrębem obozn, straty Anglików 
znaczne i dotkliwe, generał Symons ciężko 
ranny. Siły Boerów wyrosiły 4000 ludzi. 


Celom położen. 
dąć do publicznej wiadomości, że 


Piwo okocimskie 


ko nastęjące firmy : 

M. Makowski, Krasickich, 
Nowożenink J. Koperniks. 
Pomeranz M.. Rynek 7, 
Przybylski H., ul. Teatralna. 18. 
Pietrzycki Edward, al. Pańs ka. 
JReich Samnel, Rynek 5. 
Rothberg Abraham, ul. Każmie- 


sprzedają na szklanki tyl 

Nafiuła Toepter, al. Trybunaiska 12 
Arneid W., Batorago 18. 
Adier M., pl. Akademicki. 
AMAgid Jakób Krakowska 25. | 
Buum Herman ul. Czarneckiego. 
Erandes A. ul. Krzyżowa. 
Berg S. Szpitalna. 
Dorimam A. Skarbkowska. 
Drucker Eliaz Grodecka. 
Edward Heliwig ul. Kopernike. 
Eriich Józef (Kawiarnia Teatralna). 
Fried Ja: ób, Rynek 13. 
Garfunkel O., Sykstuska 2. 
Grittnfeld Jakób,. Janowska 7. 
Heroid Antoni, Sykstuska 14, 
Hellman W., zl. Kaximierzowska. 
Handwerker J., plac Smolki. 
Jachimowsaki. B. al Kreta. 
Jakób Heller, ul Sobieskiego. 
Kostkiowicz Antoni, ul Wałowa 13. 
KHorłowski Wład.. ul Gródeck 79. 
Hraus Adolf, Zółkiewska. 
Kremer Ernest Park Kilińskiego. 
Krottman M. Krasickich, 
Kessler D. Pańska, 
Keil A., Kopernika, 
pooósni J. Pańska, 

eundier Jakób, Bernadyński. 
Lemel 8., al. E mt T 64. H 
Ludwig Jan, m. Krakowska 7. 
Łopaciński W, Grodecka 
Lówenhek Jan. Trybunalsxa 4, 
Lenobel J. Szpitalna. 


- — Główna zaztopatwo i ehia? 


rzowska. 


JOWA, 


i Solarni. 


zimierzo 


kiawicza. - 


Telatcy Nr. 149, 


Na przyszłość ogłaszać będę kakdej niedzieli w pismach lwow 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskia sprzedają, « 
nadto zastrzegam sobie wystąvi: w drodze sędowe; przeciwko aprae- 


daky obcego piwa Dod marką okocimakiego 


fa tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam sAszczyt pr- 


Budziński Ant., Restanracya ko 


Reis H. Jagiellońska, 


Rothherg Max, ul. Bema. 
Sonnenschein A., róg Gródsckiej 


Balzberg H., ul. Kołłątaja, róg Ka 
wakioj. 
Schapira 8. Rynek. 


śchwArzer gias, ul. Grodecka. 
Schall S$. Kamimierz. 


Stelmmachów Jan, Chorążczyzna 6. 

Foise J. Halicka. 

Watny Jam al Czarneckiego, 

A. Ch, Weissberg, Grodecka. 

Wollinch HE al Gródacka, 

A. Wank, Zyblikiewicza 42. 

wi Le ul. Saćmie"zowska 

czyńnizi Laonnvrń, ul. 


Zuckermann J., Zieorowicza 13 
Zuckermanez Ń. al Los Sapiehy 


piwa beczkowegu u pp. 


Southhampton 21 października. Odpłynęło 
stąd do Afryki południowej 5 parowców trans- 
portowych. na których pokładzie ` znajduje się 
cgółem 6000 wojska. ©7777 77—- 

Petersburg 21 października. Dzienniki 
żądają wysłania czerwonego krzyża do Trans- 
waalu. Niemiecka Petersburger Zeitung donosi, 
że wkrótce nastąpi decyzya Go 'do wysłania 
rosyjskich pociągów sanitarnych. 

Dziennik Rosya twierdzi, że otrzymał 
znaczne zasiłki. pieniężna dla utworzenia ro- 
syjskiego pułku ochotników na pomoc Trans- 
waalczykom. Także inne dzienniki rosyjskie 
wyrażają sympatye dla Transwsaalu. 

Moskowskija Wiedomosti piszą: Obecna 
chwile ułatwia dojście do skutku umowy mię- 
dzy Niemcami a Francyą. Zarówno w Berli- 
nie jak w Paryżu można być przekonanym, 
że wszelkie zarządzenia mogące przeszkodzić 
Anglikom w zawojowaniu kraju Boerów do- 
znają ze strony Rosyi największego poparcia. 

Ladysmith 21 października. Przedwczoraj 
walczono przez dzień cały. Karabinierzy i kon- 
ni strzelcy musieli wieczorem cofnać się pod 
osłoną dział marynarskich przed _przeważnemi 
siłami Boerów i powrócili tutaj. Jeden żołnierz 
ranny, a jeden oficer zaginął. | 

Londyn 21 października. Krąży tu niepo- 
twierdzona pogłoską, że rząd ma zamiar po u- 
kończeniu wojny z Transvaalem, utworzyć w 
Afryce południowej pięć państw federacyjnych 
a mianowicie: Cap, Natal, Transvaal, Rhodesya 
i jedno państwo wolne (Freistaat) pod 
wspólną nazwą. „Dominion of South Africa*. 
Siedzibą parlamentu związkowego ma .być 
Capstadt. > 

Londyn 21 października. izba gmin uchwa- 
liła 271 głosami przeciwko 32, dodatkowy kre- 
dyt w wysokości 10 milionów funtów szterlin- 
gów na cele wojenne. W ciągu dyskusyi od- 
czytał lord Balfour telegram z doniesieniem, 
iż w bitwie pod łlencoe został generał Sy- 
mons śmiertelnie raniony. Wiadomość tę przy- 
jęli członkowie Izby zdjęciem kapeluszy. 

Standard ogłasza telegram z obozu pod 
Glencoe, datowany wczoraj w południe, który 
brzmi: W tej chwili walka jeszcze trwa, klę- 


Zakład 


wami A ||| 


lite, karabele, antyki, 


G 


Zycli 


przez lekarskie pow 


nowszych systemów itp. 
2) Na papiery wartościowe, kurs giełdowy mające. 
Procent umiarkowany obniża się w miarę wysokości pożyczki. 
Ekspedycya szybka, przechowanie staranne. 
1 Biuro otwarte od 9—1 i od 3—6, 


ag! poleeena 
nejlepszy śradek pożywienia dla 
najlepszy dodatek dia mleka 
najlepszy średek dłetstyczny dla dzieci chorych sa kiszki I żełądsk 

De nabycia w aptekach ! dregusryaeh w puszkach pe 45 kr. I l zir 


OŻYASZA WIKSLA i Syna K R. Kafeke. Wiem VIJ2 Stuwpargassa Nr, 44]46. 


ul. Bogusławskiego 1. 13. Teiefon Nr. 6. Skład piwa fiaszkowego u pana 


t. WIESERA ulica Syksiuska I. 14. 


(m tsyartowy kawy, Karol Perles 


Wien XVIĘGrundsteingasse Nr.ż61. 


ważna Polecaj: 


PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1899 


ska nieprzyjaciół zupełna, zdaje się, że Boero- 
wie chcą rzucić się do ucieczki. Nasze straty 
wynoszą około 300 zabitych i rannych; straty 
Boerów są trzy razy tak wielkie. aj 


HOTEL IMPERIAL 
(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dniz 21 października. Hr. W. Ba- 
worowski i hr. J. Łubieńska z Tarnopola. S. Sę- 
kowski z Woysławia. J. Tołłoczko, K. Bartosze- 
wiez i L. Wiśniowski z Krakowa. B. Hauslich, M. 
Gieskann i K. Schmied z Wiednia. S. Mansfeld 
z Londynu. A. Górski z Petersburga. K. Horodyski 
z Żabiniec. Th. Bonisch z Wiednia. J. Rosenstock 

z Skalatu. H. Dobrzański z Potoku. 


HOTEL FRANCUSKI 
Imdwika Stadtmüllera. 


Przyjechali dnia 21 października. Ks. Czarto- 
ryska z Jabłonowa. M. i H. Dłuskie z Podola ros. 
P. Lekczyńska z Remenowa, A, Kozarski z Plesny. 
A. Waisman z Seletinu (Bukowina). Dr. Górski z 
Bochni. I. Beck z Hegelau. Dr. Byk z Brodów. P. 
Horodyska z Strzelisk. W. Koralewski z Zahutyna. 
R. Bozon z Lyonu. W. Trampler z Brzeżan. K. Bro- 
niowski z Urycza. P. Kebelly, J. Berniochner, J. 
Wertheimer, K., Bernt, K. Gronemar. z Wiednia. F. 
Roder z Złoczowa, j 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


JADA 


W sali kasyna miejskiege w niedzielę 22 
października i codziennie CHEVALIER THORN. 
Wieczór w krainie złudzeń. Bilety do nabycia u A. Klim 
kiewicza, Karola Ludwika Nr. 1. 


LWOWSKI AKCYJNY ` | 


zasławniczy 


przy ulicy KarolagLudwika 3, I. piętro, (gmach Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego) 

-;;, udzielazpożyczki na zastąw 

4,1) wszelkiego rodzaju kosztownościżze złota, sre- 

bra i szlachetnych kamieni na platery, (chińskie „srebro), pasy 


1 


bronzy starożytne, 


broń myśliwską 
«30 W 


'2 lata 
gwaraicyi 


Dla publicznych in- 
stytutów przy odbio- 
rze 12 sztuk 5 pr. 


Do nabycia we wszystkich składach pertumeryi i drogueryi 
„Boquet Versailles“ Souvenir de Marie Antoinette. — Jejeralny zastępca 
tylko dla kupna en gros E. Neuhaus jun.. Wien L Fibrichgasse Nr. 10. 


ADELINA MAINARDI 


artystka scen włoskich, uczenica Franciszka Lām- 
pertiego, po powrocie z zagranicy, udziela lekcyi 
śpiewu solowego. Przyjmuje od godz. 3—4 po po- 
- - łudniu. Rynek l. 35, pierwsze piętro. < 
Ponowna zmiana mieszkania.  - 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
płciowych i narządu moczowego 


Ds. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
OPERATOR --- -~ - 
mieszka obecnie przy uł. Akademickiej l. 12 i ordy- 
nuje od 10 dol2 rana i od 3 do 5 po południa 


Specyalista chorób płuc i serca 


Dr. Henryk Fraenkel 


mieszka obecnie Rynek 25, ordynuje od godz, 5—5. 
= OKULISTA -~ - c 


Ir. Brudzews=ei 


b I. asystez$ kliniki okulistycznej Uniwers Jagiell. b 
elew. kliniki okulistycznej uniwersytetu w Paryżu osiedlił 
x się we Lwowie mł. Kopernika 1. 

ordynuje od 11—1 i od 3—5 

Dentysta Dr. BOHOSIEWICZ 

b. asystent kliniki chirurg Uniw. Jagiellońskiego ordynuje 
w chorobach zębów i jamy ustnej od 9—5 przy ul. 

Jagiellonskiej 7 I pietro. 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą : : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karoia Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, monety itp. 
i poleca obecnie PROMESY 


do ciagnienia 2 listopzda br. na losy miasta Wie- 
dnia po złr. 5 wraz ze stemplem. ` 
Główna wygrana złr. 200.000. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna zł. 170 we Lwowie, zl 1'80 na 
prowincyi. 


BUDZIK KIESZONKOWY. 


Jest niezbędny dla oficerów i 
żołnierzy, którzy punittuainie w służ- 


bie sie chcą jawiċ 


godziny urzędowe. 


który o pewnej 


_ dej minucie budzi. 


który potrzebuje 
bowy, dobrze cho 
fabrykowany. 


WIEN 


REP CRAB APPLE BLOSSOMS 


TENNET. n 
39294 jest ulubiona perfuma eleganckiego świata. 


Lawender Saits 


najlepsza woń pokojowa. 


Ths Crown Perfumery Co, Londts, 


A Crown Violet, White Rose, Am- $ 
sopia 8 Perfumy: bre, Peau, D'Espagne, Arehidia. 

way "J" Crab, Apple Biossoms, Chypre, 
cz Violette Ambre, Reseda. > 


panne e e 


Jest niezbędny dla urzedników 
„kolejowych i innych, którzy mają stałe 


Jesi niezbędny dla każdego, 
oznączonej 
wstać musi albo ma być przypomniany, 
gdyż zegar ten pewnie i głośno o każ- 

Jest niezbędny dls każdego, 


ewny zegarek służ- 
„jes i bardzo dobrze 


Otrzymać można w domiie . 
importowym zegarów 


RIX“ 


Praterstrasse 16. 


Dom protokołowany, istniejący . 
- od r. 1867 


. — Nowość : 


Wszelkie kupony 
i wylosowane papiery 
wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kanior wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyjnego 


banku hipotecznego. 


ZZ ZZ CORE EE NOCE PRNOWOEEASNNKENA 
Wiedeń 21 października. (Giełda towaro- 
wa). Gukier surowy 12'12. Nafta galicyjska 
bez zmiany. Spirytus niezmieniony 19-80. 

Berlin 21 października. (Zamknięcie gieł- 
Banknoty austryackie 16955. Spirytus 


dy). 
48'60. 

Paryż 21 października. (Zamknięcie ke 
dy). - Trzyprocentowa remata  100'42. ąka 
(„Fleur de Paris“) 24:60. 

Frankfurt 21 października. (Wczorajsza 
giełda wieczorna). Kredyty austryackie 228-10; 
kolej państwowa: 138'10; slpiny 00000; discon- 
to 199:00; latwe 241 00. : ` 


Wiedeń 21 października. (Gielda zbożowa). 
Pszenica na jasień 8'38——8'39, na. wiosnę 867— 
868, żyto na jesień 6'92-—6'93, na wiosnę 
722—723; kukurudza na październik 56%5/— 
559, na listopad 5'66—5'67, na maj-czerwiec 
1900 r. 536—5838; -owies na jesień 5'25— 
526, na wiosnę 5'63—5'65; rzepak na wrze- 
sień-pażdziernik 12':60—12'70, na styczek-luty 
1900 r. 00:00; olej rzepakowy na styczeń-kwie- 
cień 32— 38. Tendencysa: slaba. Pogoda: 
mgła. 

Budapeszt 21 października. (Giełda zbożo- 
wa). Pszenica na październik 813—814, na 
kwiecień 1900 r. 8.52—8'53; żyto na paździer- 
nik 6:48 —6'49, na kwiecień 1900 r. 6'88—6'89; 
owies na pażdziernik 611-512, na kwiecień 
1900 r.5'33—5'36; kukurudza na na maj r. 1900 
490-492; rzepak na sierpien 1900 r. 11'7/5— 
11'85. Oferty ua pszenicę dostateczne. Ohęć 
kupna ograniczona. Tendsncya: słaba. Pogo- 
da: piękna. 


TAKZE 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków 
|dywanów, firanek, portyer, cho" 
(.dników, kap, koców, kołder i 

der na konie. 


godzinie 


| 


Specyalny oddział dla pra- 
Pa perskich i oryental- 
nych dywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni- 
ków, po bajecznie niskich cenach. 
illvstrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy : 7 
|Do zarządu Wiedeńskiego 
Magazynu „AU LG E“ we 
Lwowie, ulica Sykstuska l, 6., albo we 

Wiedniu, IX, Hahngasse nr. 38, 


 Poplamione! 
Ubrania męskie i suknie dam- 


skie oddaje się jak nowe w pierw- 
szym wiedeńskim zakładzie che- 


. 


In GEt7 hrewsr w Okasimia. 1 kilo modlę z. KW LETE s zł, Sia 1 zł 1. 13) a Arr a w micznym czyszczenia ubiorów 
P U . w n kr >| d a 
“e . ~v m- wma rp . „ 173, ? a a I i . r 
r e - 4 +4 z pe w = „er 5 z 1.55 wielkie i mniejsze, fo] + arki, kamienice do Okruchy herbaciane ? Szymona Weissa, Lwów 
Owa g a QZ przemys u raj owog 0 | r z ” Portorico, B ” 6o „ 190) sprzedania i zamiany, miedzy innemi: piękny liść z najszlachetniejszych gatun: - 2 
1 z » » Liberia i R p d 150, t » 173) Majątek 800 mórg przeszło, w mniej- ków, wysyłam za zaliczka: | 8 
Bani k iczćietowanci fabóki ibni ira h (Olbrzymie ziarna). szej połowie las, w tym do 200 morgów 1 gatunek złr. 3.20 | za kilogram „franco 0 erni a 
apier 6. K. przy J J yki bibuTe cygaretowyc Dwa dowolne z powyżej wymienionych gatunków, nadają sie do mięszania rębnego, ziemia pszenna (zebrano 5:0 kóp z gatunek „ 2— z opakowaniem. /, B w” 
w Sassowie i tworzą najdelikstniejsza, najsilniejszą. aromatyczną kawe. - pszenicy), z inwentarzem i zbiorami, zna- a. M. Mandi 4 , l 
M A, vi ż, a komite tereny naftowe (obok „zakupione Thee & Rum Importeur, Bruna. $ Listy pochwalne z wszelkich 


gy- istniejącej od roku 1865 JE - teraz) 1 i pół m* od stacyi kalei szosą — stron. PALTA zimowe najgorzej 


przerabia Souc. - ° złr 125 Tskatek działów w rodzinie do sprzedania 100-300 If If ( i j 
| s i ei i EO dee RF O „ LSO za 115.000 zł. i l ol W MIGS) GANI spełzie odnawiamy jak nowe. 
A W ksi ZaczkaCh | t rta - Ringsehow Congo .  . n „B-| Majątek w Krakowskiem „do 500 m zarabiać mogą uczciwie i pewnie osoby 
th. (OAM (WO sid Sy > najprzndniejszej Mandarim (snak pomarańczowy) - „ 38.25 ziemi I i II kl, 1 m. szosą z Krakowa. Z każdego stiiuu we wszystkich miej- , 
j 1 i M A » Kaiser Meianche ` „  3—|inw. i zbiorami — 90.000 zł., bank 45.000. scowościach bez wkłada i ryzyka, | 
wyłącznie znana firma j = 4 Rosyjskiej mięszanej A „ 4—| Kamienica nowa w cenie do &0.000 przez sprzedaż dozwolonych papierów Pieeńcienki 
AGI % » Karawanowej Pecco Bliitten „ 3.—Zł. do zamiany na majątek z lasem, może pant i losów. Oferty pod adr. | y 
T litr prawdziwego starego rumu Jamaika . A „ Ż50jbyć i dopłata, przynosi rocznie 5600 zł. Ludwik © vtewreicher VIII Deut- zareczynowe, obrączki 
s A 3 = A przeszło itp. poleca: Biure komiso- schegasso S$ Budapest. $ szpilki ślubne, srebro stole- 
Wysyłka na prowincyę za zaliczką iub poprzedniem nadesłaniem [wo - informacyjne Wł. Jawor- 25sm | a (trządownie kbdzdokna) 
i! 


należytości. 
Opakowanie nie liczy sie. 


skiego w Krakowie ul. Grodzka Ni. 30.|, 


| Akademicka 12. 
D. Körner | 
Lwów ulica Karola Luowika 29 obok 
Hotelu Belle-vue 
poleca 
Koszule po zł. 120, 1.50, 1.75, 2. 2.26. 


Kalesony po 76 ct. 90 ct, 1 zł, 1.20, 
150 


kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterya 
poles Jan Jąrayną 
jabier, Lwów, Hotel 
Europejski. 


Polecam moją mowo otworzo ną 


Restauracyę - 


PIWIARNIĘ -Pilenofską 


d. Wiersz Memojowski 


WE LWOWIE. 
Fabryka Sassowska wysyla dotychczas bibułki jedynie tylko za granice i wy- 
robami swojemi zyskała rozgłos światowy. nei 
i i papierosy 1mportowe z Egiptu i Turcyi 


Urygina. É wyrabiane są przeważnie 
z Bibnułki S«asowski j. Krocie idą za granica, a obey bogacą sie naszym 


- s wę Kołnierzy po 17 ct., gumowo po 15 ct. ; ES: F A Ę 2E >E 
groszem, zasypyjąc nas licheni swojemi wyrobami, Manszety po 27 ct, gumowe po 30 ct. || połączoną z pokojem do śniadań. a ARa 2.2.9 
Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki Bielizac wełniana jak: kaftaniki, ko- Z głębokim szacunkiem > c „4 lolek > 
cygaretowa z papieru Sassowskiego wyrobu szula, kalesony po 66, 85 ct, 1 zł, ; na A © uzy” "BOX 
S. Wi ia owi pb. 140 do 250. A Jan Jakobi, = piès $ El i 
i ielizna prof. Jaegera tańsza o pr. || - = 
ierusz Niemojowskiego we Lwowie. R ET SAE rot alk | — = PR ARIE 
48 4 ER. po ei ai 90 a zł. 1 do 5. ; KSIĘGARNIA ) = R: 8 pe ASEYE 
pak A A RÓ 0% 3 alosze peters i r. taniej. |: : P ! : Cix 
Ni Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sast»wakiago wyrobu S. Wierusz A Ena Pan w ” (Dra Wł Miłkowskiego r EBI RE a RER 
Sojki Tiea T asi An mamta, i | 3 8 | Pts ay rary dziennie, |Dra WE rakowi, CENNE 
rabiano sg w mo, uprasza sie odnieść o nie wprost do Fabryki, Książeczki wy- B n | odzoladzprawniki bez UoMEżEniAspOR 1 dzieł ch = sA £ Ax 33 
ke, tutki zas ad rej atunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książecz- | “ wizyi. P RD YE pedagoga X g go 4 
jowego, która OB 4 E ct, za 100 sztuk. Stwarzam nową gałęż przemysłu kra - FI sA 4 Reussnera p. t.: = FERT dE ger 
rozwój tego przedsiebi, może zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie i P E Ia A nE n N ] | PE — BSB 5 
er. ozn na poparciu Ty: TŻ z a] ep SZa eL0da Ą DESE Es SĄ A 
ykieta zaopatrzona jest firmą Ne W. Niemo» e Berie 4 EE CECEKI 
jowski oraz napisem. Sao Ostrzeżenie. | oowiojea do „pardzo prod- |W Mapas 


Fa 


kiego a gruntownego naucze- | —— = 
s > x r s, 7 „1 TWER RJĘS ESA EYE 

i Inia się Języków Obcych bez j PASE: E O "| 
g; nauczyciela, z objaśnieniem wy- 


| W interesie P. T. Publiczności konsumującej piwo okocimskie 
Mj na szklanki donosimy, iż z dniem dzisiejszym odebraliśmy sprzedaż 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


Z zag i Lwów, Walowa 25. iana r pR PEro $g mowy i z Kluczem na końcu z) Ay az 
Na jnawszy Mzjlepszy ignacy Giinsel ul. Kaźmierzowska. 3 każdego dzieła : dysków, chodników, portyer,- franek, 
s Max Graf ul. Kręta. qi Polsko - Nie- na stoły i łóżka itp, 
i k $ „Saraouczek | i tp. 
à Barwik na wio 8y D, Gottlieb, Żółkiewska, RA | A i A r ke da z 
pi j i enryk Tenzer Chorążczyzna. PMES |"stepnyi (Elementarz) po 15, 30, o2 | 
E. Linka, Schulim Stoff ul. Sobieskiego (pod słoniem) ż, 2.30 Ai-i komplet dba” Ti zł ” E 
roślinny, nieszkodliwy, przes “ladze pozwolony, nie H że zatem wspomnieni szynkarze i restauratorowe piwa okocimskiego 6 ii Polsko - Fran- 
A ra hh yrry naiprostsaym spozubie r A a e ' nas anki mie mają na A aira = 2 „Samouczek: cuski, kurs I-szy 
włosom poprzeńmie barwė pztnraluą AA td najjaśniejszago — | na Z s ct, kurs Il-gi 4.80 ct, Gramatyka J- 
a O A E TE ET i Jam. Götz Samouczek Polsko- Am-|| nadaje sięz skladae dywanów „A 
ani w parni nia achodal. p 5 , m i 3 lęcaj. E. LINK. | browar Okocimie. e E Bie WB AA J ywanow „AU, 
easta w (ryzowaulu i farbowsniu wkueńw Wiedeń K, 72 8 złe. 1.12, kurs II zł aa zopieoóh. ».62. | | Louvre we Lwowie, ui. Sykstaska Nr. 


i wania <a da wrzegladającią Preszatte 


behurgersirasre © Świadsc'wa 
Skład w aptyce Ruckęra, Lwów. 


zratia | trunco "ldoprzednjącyw SRAGEN? TANI. 


Paemant- o 
Traean e a5 ey 


Do nabycia tąkże we wszystkich in- 
h księgarniach. 


En 


it S PARA 


y |nyc. 
ndel płócien, szyffonów i stołowej bielizny 
Lwów, Plac Maryacki 4 (Hotel Europejski). — Próbki franoo, 


„am mi ma 
mm neha 
Sannn a 


kolorowe i białe 


s Ile; najtaniej 
w wielkim wyborze sia 


EE TT a 


HANY 


=.. 


PRZEGLĄD z dnia 22 października 1899 | i 
M EEA „e wr zw 


gS- )(owo$ci na sezon jesienny i zimowy 1899! e 
Oddział I. | Oddział ill. 


zawiera najnowsze z | yati wełniane od 28 ct. zawiera najnowsze py © o jedwabne od 24 et. 


O: dzial li. Oddział IW. 


zawiera niezwykłe modne materye wełniane od zł. LlU zawiera piękne barchany flanelowe od 54 ot. 
do F95 i od zł. 2:50 do 3:5 50. | do; 52 „ot. 


Só BB" Osob; oddzial dla dywanów i firanek. "TRG 


D LESSNER 


TN LEREOJEGNT 
VI., Mariahilferstrasse 81-83. 


DAN OWAN 


Najtańsze ceny. 


BY" Przy zamówieniach próbek uprasza się uprzejmie dokładnie podać, z którego oddziału i gatunku żąda się próbki. a | 
Własna pracownia do wykończenia różnych sukień eto. znajduje mti w domu. pa" 


Katalogi i próbki bezpłatnie. 


Najtańsze ceny. 


Poleca „się handel XAZIN 


"Tytnczasowe. Adoniesieriie. 
Nakładem księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie wyjdzie wkrótce wspaniałe dzieło p. t. 
CHY Zbiór 2000 fotograficznych zdjęć włoskich widoków, 
pod redakcyą MICHAŁA ROLLEGO. 
mal zieło wychcdzić będzie żeszytami — Prospekty i zeszyt pierwszy ukazą się 


YE — — 
"=, = < 
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w hstopadzie b. r 
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eera zań towre 


różnego rodzaju 
Pająki i Lampy 
BIP” Elektryczne “WE 
Gazowe. 
Piece naftowe do ogrzewania 


Najlepsza niezapałna 


NAFTA. 


Skład artystycznych wyrobów majolikowych. 


SEELTY" Bie -a oaa 
najlepeza TUTKI i bibułki w książeczkach 
| E papieru R =" 


iS. W. NIEMÓJOWSKIEGO 


WE LWOWIE 
Wszędzie do nabyoia. 


Najwyższe odzeaczenia 
10 złotych medali. 
ZUGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny zakład 
- parowej Farbrarni, 


Nikodem Księgarni Katal ckiej |. 


Dra WŁAD. MIŁKÓWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszla świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolicki 


zbiór medlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa- 
nych, zebrał I ułożył ks. $. B. 
(Bir. 406 w B2-ce) 
Ziga t 


Zakład rytowniczy A. Zigmanna 
e Lwowie ul. Sykstuska 14 poleca w 
dał —A wyborze drukarnie kauczu- 
kowe „Pertect* i wykonuje różne stampi- 
lie i grawury dla wszystkich zawodów 
w cenach nsjumiarkowańszych 
Lekka parokonna kareta mało uży- 
wang, tanio do naby-is. Wiadomość: Ko- 
chanowskiego 28, pietro. 


"FOTOGRAFIE 


najnowsze Hi RA | artystycznie 
fotograf 
J. *E>->JPTIAL. 
dawniej Hieumer, Akademicka 18. 
C:ny zniżone. 
Słonina potamiała pó pół kilo 34 ct, 


lko w handlu Leonarda Soleckiego we 
wowie ul. Batorego |. 2. 


PAUR 


chemiczna << 


= PRALNIA = 
ubłorów i mate- 

ryj wszelkiego 
rodzaju unitorznów 


Czechech, Morawie I Szlązku. 


YOLUB ĄOJSAZSM OM UOJ8NA]S JO | 
ysAuqempo( fAuejew YINKVIAHWA -3$0Mi|qOSM 


Największa fabryka tego rodzaju 
w Galio 


sawiórająca najwamioślej- 
ana bardzo pk oś 
pra T ptT A a welmie, s obwó 
roing ma każdej stronnicy, anszwecki sid 
ly r E be supełnie nowemi, KA 
CT słoje małym kosztuje pk 
or. w oprawie gladkiej 
Zyje, brzegi pasowe 3 mie 60 
ZTe, raje miękkiej z najlepszego) Gajowy z chlubnemi świadectwami 
£ 


, brzegi złocone, okrą-|poszukuje osady przez biur - 
ela, Tra aiki 5.50; w takiejże RE y skiej, Eaów: "Batorego 6 Nugi 


kori raki s plikami oconemi 6| Mieszkanie o 4 pokajach, 1 Tuchni 
E Arr órzanym zamiast klamerki "6 z przynależytościami, (ogródek pożądany), 
l w rosmaitych droższych od 1 listopada Poszukuje sią. Zgłoszenia 
SEE: oprawach. sy Okzewskie ceny pod: A. D. Biuro Gazet 
szewskiego. 
uprasza się dad DAL Goa) 
_Na perto uprasza się dadać 40 groszy. Tracizne Ra myszy polna w formie 


EMmiocairania 3 ulrlon=" lek, 6 kilo 3 CIĘ 
| Mieszkania i sklepy | pigu ilo 3 zir, apteka w Buka- 


czowczeh. 
pe l ot. ed wyram. _ 


Znakomitą bone dla większego do- 
mu połeca Biuro „Impressa“ - Lwów. 
Erem untowska 17, do wynajecia 
z 6 pokoi z kuchnię, wielkie 


"W _ pensyonacie Amelii GEndel 
- e CRM Bliłsza wiadomość w do. [P7Z1, ulicy Akademickiej 1. 3 otwierają 
ma bankowym, Jonasza, Jagiellońska 8, 


się kursa: Języków tów obcych, 
sa encya. nauczycielska, Hetmań" 


cada siły TOP aeS bi i k- Mi i aC zy ń S ńska G 


udziela łekcyi 


de wynajęcia. | TAŃCÓW 
Znakomity koniak dla vissen, stowarzystwa d tak w domach 
Faracy. watny: jakoteż we-własnem mies 
Ka rowki, GR flaszka 4.50, pal e iv ari di. e (0 
flaszki 1:80, ówierć flaszki I zł. Po naby- , P. Stromengers). 
da tylko w haadlu Leonarda 
kiego we Lwowie, al Baterezo 8. ŁA 


iliga: we Lwowie | przy ulicy PHE 1. e 
Własne filie: 7 Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża 1. 2 


ı Zamówienia z prowincji wykonuje sie skropulatnie. 
Wobec naduż ć proszę dnk? dnie uwaź 6 na mój adres. 
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| o da 
i Dla amatorów dobrego piwa! 


Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restau- 


racyi, znający dokładnie wymagania Sz nownej P. T. Pa- 
bliczności, urządziłem we własnym domy osobny l kal, w któ: 
rym sprzedawać będę wyłącznie tylko 


Piwo eksportowe 


Lwowskiego Towsrzystwa ak yjnego browarów, a to w tem 

przekonaniu, że nowa ta mark:, uznana przez prawdziwych 

znawców za znakomitą, śmiało konkurować może z oboemi a 
zbyt drogiemi piwami. 

W lokalu tym postarałem się o doborową kuchnię i 
wszelkie trunki najlepszej jakości, to też mam nadzieję że 
uda mi się pozyskać względy Szanownej P. T, Publiczności, 
któcym polecam się, prosząc o liczne odwiedziny. j 


Eliasz Herman 
restaurator przy ul. Gródeckiej | 67 róg ul na Błonie. 


Dla kółek zamknietych lekcye i ze- 
brania towarnyskie w osobnych godzinach. 


Ludwika Stadtmullera 


typów ludowych, oraz włoskich skarbów sztuki 


we Lwowie. 


jakoteż TERA następują- 


Kupujemy całe drzewostany cych gotuaków drzewa: Jody, 


świerki, sosny, dęby. jawory, jesiony, grabiny, lipy, klony i osiki, także po- 
szukuje się dostawców na progi (podkłady) kolejowe. Prosimy o oferty. Pó- 
średnicy otrzymaja zwyczajną prowizyę dopiero po odstawieniu drzewa. 


BRACIA ELE BINDER 


Lwów, ul Zygmuntowska 1. 11 


JE 


AIET N TT ATT TTTTTT 5500000600 
Wielki Magazyn Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy- 
TRACA T ATTERRA 1 "DSZLÓW 


c. k. nadwornego dostawcy (przedtem J. Megischera) 


przeniesiony został do nowego lokalu przy ulicy Akademickiej l. 10 


(gdzie się mieści Zakład kąpielowy św. Anny) 
. Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w tawary najmodniejsze i najgustowniejsze. 


mó Wybór największy. "%8 
Zimowe Kapelusze damskie nadeszły już z Paryża, 
UEF" Kapelusze do żałoby zawsze gotowe na składzie. - "TBH 


4 
:00060 +00: 30039000006160060500' LLL 
E BADZ U PRSRAJ PETE 


O.K. Uprzyw. Galicyjski Akopiny Bank Hipoteczny 
WE L w OW ŁE 
przyjmuje od dnia 1 października 1899 począwszy 
"SX lrtadLiiri 
NA ASYGNATY KASOWE 


| 4 procentowe, wypłacalne w 80 dni po wypowiedzeniu 
4', procentowe, wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu 


Meem WMA I 


jakoteż 


"xX7leładIri 
NA RACHUNEK BIEŻĄCY 


dla których na żądanie wydaje 


- Książeczki czekowe. 


Lwów dnia 30 września 1899. 


I 2 EIN O a 


(Przedruk nie bedzie płacony). 
a_| 


Otwarcie Elotełu. 
Pozwalam sobie P. T. Publicznuść uprzejmie zawiadowić, że w sobotę dnia 16 września otworzy” 


łem rnany + 
„EIiotel G ermarnia<‘‘ 


Wien J. Kaiser-Ferdinandsplatz (naprzeciw mostu Ferdynanda). 


Hotel ten budowany w pięknym stylu, elektrycznie oświetlony, urządzony z wszelkiemi wygodami, windą, 
¿w nadzwyczaj pięknem, zdrowem położeniu, w środku miasta, odpowiada wszelkim wymogom nowoczesnym. 
Polecając nowy moj hotel wielce Szan. Publiczności pozostaję z wysokim szacunkiem 


* Józef Pohl 
długoletni starszy kielner w restauracyi na dworcu kolei Franciszka Józefa, Wiedeń. 


E 3 są SEKE 
BBS" Jragel Bosłon Storm Slipper!” 
BOSTON "RUBBER ‘SHOE COMPANY 
w Boston U. S, A. 

Lekkie — Elegancka forma 
kryje zupełnie bucik. 
Dia tkliwych nóg jedyny nośny kalosz. 


| dl Dostać można we wszystkich lepszych sklepach. TI 


Sprzedaż hurtowna. 


| Walia h, Frankl © z Cio, Wien, I. Fieiscnmarkt 2—4. | 


Emu NEK 


ma zaszczyt zawiaądorić WPanie, że 
już nadeszły z Wiednia najnow- 
sze modele 


*Kapeluszy damskich 


a 
f 
„Poleca wielki wybór po możliwie 
najtańszych cenach. Przyjmuje ka- 
pełusze do przerabiania. 


Ulica Akademicka l. 22 I. p. 


Dmkaąrnia Narodowe Btenialawa Jaa r Aki z zzz 


* raw! 4, dym A manenttr 


„PA, Ar, LAS“ 


Í akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i wypadek służby 
+ wojskowej we Wiedniu— Generalna reprezentacya dla Galicyi 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 18 


poszukuje ruchliwych, energicznych i poważanych agentów 
(zastępców) i akwizytorów pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Wszelkich wyjaśnień chętnie udziela sie tamże bezpłatnie. — Pro- 
Di z za ĘĄ 


